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A u .?  i l a  d z i s i e j s z a .
Rozbudowa polityki i gospodarstwa.

W i e d e ń .
K anclerz Związku austrjackiego Dr. 

Schober udał się w podróż do P aryża 
i Londynu, by w obydwu stolicach 
konferować w sprawie położenia Austrji 
pod względem polityki gospodarczej. 
O,pis sytuacji A ustrji przez przywódcę 
chrześcijańsko - społecznej partji, posła 
Leop. K unschaka, jest z tego powodu 
nader zajm ujący.

R z ą d  p. S c h o b e ra  o b ją ł u rz ę d o w a n ie  
w k w ie tn iu  1029 ro k u  w  s to s u n k a c h  n ie  
zbyt p o m y śln y ch . W s k u te k  n a m ię tn y c h  
w alk  p o w s ta ła  a tm o s fe ra  jak  p r z e d  w y­
b u ch em  i w y tw o rz y ło  s ię  p rz e s ile n ie  p rz e z  
b ra k  w sz e lk ie g o  z a u fa n ia , k tó r e  m ia ło  
n a d e r  g ro ź n e  z n a m io n a . P o d e jm o w a n o  
w k ła d k i o szczęd n o śc i w b a rd z o  zn a cz n e j 
sum ie , a w s k u te k  u p a d k u  Z a k ła d u  K r e ­
dy tow ego  Z ie m sk ie g o  zd aw ało  s ię , że  n ie ­
b ez p ie c z e ń s tw o  og ó ln eg o  p rz e s i le n ia  fi­
n an so w e g o  i g o sp o d a rc z e g o  je s t  ju ż  b a r ­
dzo b lisk o . P o k o n a n ie  teg o  g ro ź n e g o  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  d la  w a lu ty  i g o sp o d a rs tw a  
w n a jk ró ts z y m  c z as ie  m u s i s ię  u z n a ć  ja k o  
o so b is tą  z a s łu g ę  k a n c le rz a  Z w ią z k u  D ra  
S ch o b e ra .

N ajw ię ce j n a g la c e m  i b a rd z o  tru d n e m  
za d an iem  rz ą d u  by ło  z a p a n o w a n ie  nad  
n am ię tn o śc ia m i w  p o lity czn y ch  w a lk a c h . 
Te u s iło w a n ia  o s ią g n ę ły  s k u te k ,  ta k , że 
m ożna by ło  znow u  s ię  liczyć z pracą r z ą ­
du  i  p a r la m e n tu  b e z  p rz e sz k ó d . T a  w ła ś ­
n ie w s p ó łp ra c a  r z ą d u  i p a r la m e n tu  d o p o ­
m ogła d o  sz y b k ie g o  i p o m y śln e g o  ro z w ią ­
zan ia  k w e s tji re fo rm y  k o n s ty tu c ji .

P o d c z a s  g d y  w  in n y c h  p a ń s tw a c h  n ie -  
~az trw a ły  w a lk i o  k o n s ty tu c ję  p rz e z  la ta , 
potrafił rząd  S ch obera  na lega ln ej drodze  
ukończyć p ra c ę  reform acyjną w ciągu  k ih  
ku m iesięcy . N ow a k o n s ty tu c ja  s ta n o w i 
p o s tę p  w  n a jw a ż n ie jsz y c h  p u n k ta c h  i za ­
b ezp iecza  n a  d ług i czas  la d  p u b lic z n y  i re- 
p i la r n y  to k  p ra c y  w  u s ta w o d a w s tw ie  
i r z ą d z ie  p ań s tw o w y m  w  A u stji . W  z w ią z ­
ku ze  z m ia n ą  k o n s ty tu c ji  m u s i s ię  te ż  
w spom nieć  o reform ie u staw y p rasow ej.

P o  u k o ń c z e n iu  p ra c y  n a d  r e fo rm ą  k o n ­
sty tucji m u s ia n o  zw rócić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  
z ró w n o w aż en ie  i u z d ro w ie n ie  życ ia  g o ­
sp odarczego . A rm ja  300.000 b e z ro b o tn y c h  
była ty m  o g n is ty m  z n a k ie m , w  k tó re g o  
pośw iac ie  u k a z a ła  s ię  s tra s z liw a  p o w a g a  
p rz e s ile n ia  g o sp o d a rc ze g o . P o d ro ż  k a n ­
c le rz a  d r .  S c h o b e ra  d o  H ag i s ta n o w iła  po - 
iz a te k  sy s te m a ty c z n e j p o lity k i g o s p o d a r ­
czej. S u k c e sy  o s ią g n ię te  w  H a d z e  m ia ły  
w ie lk ie  z n a cz en ie , gdyż  o to ro w a ly  d ro g e  
do d a lsz e g o  ro z w o ju  p o lity k i „o& podar- 
czej. T o ż  sa m o  m ia ły  n a  c e lu  o d w ie d z in y  
w R zy m ie  i w  B e rl in ie , k d o r e m i a ł y ^ i e -  
ty lk o ' s k u tk i  w  z a k r e s ie  p o lity k i z a g ra ­
nicznej, a le  p rz e d e w sz y s tk ie m  te z  n a jp o ­
m y śln ie jsze  w y n ik i w  p o lity ce  ? °y P  _ 
czej. — M ożna s ię  te ż  już dz.ls ia L  ?  " 
dziew ać p o w o d z e n ia  w ie lk ie j  pozyczR i 
w esty cy jn e j ja k o  z u p e łn ie  p e w n e j rzeczy . 
M e u to ro w a n o  te ż  d ro g ę  do  zm ian y  t r a ­
k ta tów  c e ln y c h  i h a n d lo w o  - p o lity cz n y ch  
5 s a s ie d n ie m i p a ń s tw a m i, k tó r a  b ę d z ie  o d ­

p ow ied n ią  do p otrzeb  gosp od arstw a . R ząd  
S chobera o sią g n ą ł p rzez  k onstytu cyjn e za­
ła tw ien ie  u sta w y  p rzeciw  terrorow i n ad er  
cen n y  su k ces n ie ty lk o  pod w zg lęd em  p o ­
litycznym , a le  też  gospodarczym . U staw a  
p rzeciw  terrorow i zab ezp iecza  w oln ość  
przekon ań  i organ izacji. To stan ow i w aż­
ny czynn ik  w  sp okojnej pracy w  d z ie d z i­
n ie  w sze lk ieg o  w ytw órstw a. D ok on an ie  
p arlam en tarn ego  za ła tw ien ia  tej u staw y  
n ie  b y ło  ła tw ą rzeczą. ; A le  w ła śn ie  fakt, 
iż  s ię  to p ow iod ło , stan ow i d on iosły  su k ­
ces  p arlam entaryzm u, który p otrafił znacz­
n ie  w zm óc sw oją p ow agę, już bardzo pod-' 
upadla . , '

P o w io d ło  s ię  też  w  w yższej m ierze  
p ozysk an ie  k ół gosp odarczych  do w sp ó ł­
u dzia łu  w  u staw od aw stw ie . K on ferencja  
gosp odarcza , którą p o w o ła ł k a n c lerz  Z w ią­
zku dr. S ch ober, złoży ła  dow od y, .że k o la  
gosp od arcze m ogą oddać sp o łeczeń stw u  
cen n e  u słu g i zarów no w  u staw od aw stw ie , 
jakoteż i w  zarząd zie państw a. K anclerz  
p ow oła ł p rzed sta w ic ie li grup  gosp od ar­
czych n iejak o  do p ew n eg o  rodzaju sta łej  
rady przyb ocznej. Z tego  im p row izow an e­
go  p arlam en tu  gosp od arczego  w yłon i s ię  
droga do w c ie le n ia  k ó l gosp odarczych  
w  jak iejś form ie do aparatu  u sta w o ­
d aw czego. N iew ą tp liw ie  to p o stęp o w a ­
n ie  stanow i ce n n e  p rzygotow an ie  d o  ak ­
tu a ln ej rozbu d ow y system u  p arlam en tar­
n ego . Z p ow od u  tych su k c esó w  n atu ry  p o ­
lityczn ej i gosp od arczej u k azu je s ię  A ustrja  
w  zn aczn ie k o rzystn iejszem  św ie tle , a n iże­
li s ię  p rzed staw ia ła  w  ch w ili ob jęcia  u r z ę ­
dow an ia  p rzez  rząd S ch obera. R ząd p o ­
siad a  w  w yższej m ierze zau fan ie , a to b ez  
ogran iczen ia  w  stron nictw ach, należących  
do w ięk szo śc i, a le  też  w  znacznej części 
tych k ó ł robotn iczych , k tórem i d zisia j je ­
szcze k ieru ją  socja ln i d em okraci.

L. K unschak .

112 m iast amerykańskich za św ętem 
ku czci Pułaskiego.

■ Chicago, 1. 5. (PAT) P. W erwiński, b prze­
wodniczący federalnej komisji obchodu ku czci 
Pułaskiego, czyniącej staran ia o to, aby kon­
gres am erykański uchwalił rezolucję w7 spra­
wie w yznaczenia stałego dorocznego święta ku 
czci Pułaskiego, ogłasza, że dotychczas 112 
miast amerykańskich uchwaliło rezolucję, wzy- 
wającą kongres do uchwalenia odnośnego bilu.

i <
Dzisiejsza manifestacja PPS. na Rynku kra­

kowskim zakończyła się chóralnem wzniesie­
niem okrzyku: Precz z Piłsudskim! a na trans­
parentach socjalistycznych czytaliśmy słowa: 
Precz z. dyktaturą! Niech żyje Sejm! Jakże 
zdziwićby się musiał Mickiewicz, gdyby ożył 
w posągu, słysząc te najnowsze hasła pierw­
szomajowe, ten sam Mickiewicz, w którego 
spiżowe uszy wlewał się przed czterema laty, 
również w maju, huragan wiwatów na cześć 
Piłsudskiego!!

' Czy to znaczy, że PPS. odwołuje swoje 
z przed czterech lat grzechy, że woła wobec 
redaktora „Trybuny Ludów"; Pater peccavi?

Takby być powinno.
Ale co w takim razie znaczy artykuł dzi­

siejszego „Naprzodu", przypominający z du­
mą, jak to PPS. w maju 1926 roku stanęła 
„całą duszą, całą głową (?) i wszystkiemi siła­
mi fizycznemi po stronie tego, który wedle 
ówczesnych (!) P°j?e i ówczesnej (!) terminolo- 
gji — urządził zamach przeciw prawowitej wła- 
dźy"? Czy to znaczy, że gdy u rządu stoją 
Wojciechowski i Witos, to do nich nie odno-

POŻYCZKA DLA WOJEWÓDZTW 
POSZKODOWANYCH W WOJNIE

Warszawa 1. 5- (PAT). M inisterstwo Robót 
Publicznych przekazało z funduszu odbudowy 
kraju dal9zy miljon złotych na pożyczki dla 
12 województw na odbudowę zniszczonych 
skutkiem  działań wojennych budynków. P o­
życzki te  zostaną niezwłocznie udzielone po­
szkodowanej ludności,

ODZNACZENIA MAJOWE BĘDĄ NADANE 
PÓŹNIEJ,

Warszawa 1. 5. (Telef. wh). Przygotowania 
zmierzające do nadania odznaczeń z okazji 
3-go maja osobom wojskowym i cywilnym nie 
zostały ukończone. Skutkiem tego w tym roku 
odznaczenia będą nadane w terminie później­
szym.

 o-------
Warszawa, 1. 5. (Tel. wl.). Minister Kwiat­

kowski powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

m . I.  k i l k a s e t  w  P o l s c e
juk Jan ó w  -U ieszow iec p /K atow icam i 75 g ł 
6 m a n u a ły , Łódź 60 gf., 3 m a n ,, W a rsza w a 

K raków , Lwów. P oznań , L ub lin  i td . 
O r g a n y  R I E G E R A  i ł y n ą  n i e  t y  l i c o  

w  P o l s c e  l e c z  n a  r a ł j r  f iw la t .

Groźny pożar miasteczka Kobylniki,
Wilno 1. 5. ;PAT). Z Podstaw  donoszą, że 

dzisiaj o godz. 7.45 wybuchł, prawdopodobnie 
skutkiem  przypadku, groźny pożar w miastecz­
ku Kobylniki. Do godz. 12-tej spłonęło trzy 
czwarte miasteczka. Budynok gminny i kościół 
są wolne od niebezpieczeństwa, natom iast urząd 
uocztowry  zagrożony. D ruty telefoniczne w mia­
steczku są przepalone. O godz. 9.50 przybyła

sanrcchodem ciężarowym straż pożarna ze Świ­
ru. Specjalnym nociągiem przybyły rOwnież na 
pomoc straże ogniowe z Nowoświęcian, Świę- 
cian i Łyntów. Szczegółów na razie brak. Na 
wiadomość o pożarze p. wojewoda wileński 
wydelegował na miejsce katastrofy  kom endan­
ta policji państwowej K onopkę i radcę Ciuń- 
skieiro z wydziału prace i opieki społecznej.

i, f

Deklaracja polityczna Schobera w Paryżu
z zadowoleniem przyjęta przez prasę francuskę,

Paryż, 1. 5. (PAT). Kanclerz Schober odje­
chał dzisiaj rano do Londynu, po spędzeniu 
w Paryżu trzech dni,' poświęconych rokowa­
niom w sprawie zamierzonej dla Austrji pożycz 
ki. Kanclerz Schober urządził wczoraj ogólne 
przyjęcie dla prasy francuskiej i zagranicznej. 
Stawiło się na nie blisko 100 dziennikarzy róż­
nych narodowości, którym kanclerz odczyta! 
długą deklarację o sytuacji politycznej, gospo­
darczej i finansowej Austrji, wykazując ko­
nieczność 7 dla jej ostatecznego uzdrowienia, 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej, która po-

Dn a 2, 3 I 4 maja br. tj. w piętak, sobotę i niedzielę 
odbędzie s ię  w dziedzińcu w aw elskim

trzy ostatnie przedstawienia
w ie lk ieg o  w idow iska pasyjnego ;

M Ę K A  C H R Y S T U S A
Początek o godz. 8 wiecz. Bilety wcześniej do 
nabycia w Składzie Zabawek Florjańska 33. 
W dniu przedstawienia. Kasy na Wawelu czynne 

od godz. 9 rano.
Dla zbiorow ych w y cieczek  ulgi.

szą się zwykłe pojęcia o praworządności i ta­
ki rząd wolno obalać w drodze buntu? Czy 
to znaczy, że gdy jaki rząd nie podoba się 
socjalistom, to jest nienraworządnym wedhig 
ich terminologii? Czy to znaczy także, że dzi­
siejsze okrzyki przeciw Piłsudskiemu i dykta­
turze wywołała tylko gorycz zawodu, że Pił­
sudski nie powrołał socjalistów do rZądu, a nie 
szczery nawrót do demokracji bez zastrzeżeń 
i do praworządności według zwykłej, uczciwej 
terminologii?

winna zmniejszyć ciężary rządu austrjackiego 
i pozwolić mu na wprowadzenie jak  najszyb­
ciej ulg w system ie podatkowym .

Z apytany przez jednego z dziennikarzy nie­
mieckich, o dążenia niektórych elementów  
Austrji do połączenia się z Niemcami, kanclerz 
Schober użył zastasowanej już onegdaj przez 
niego formułki jeden naród w dwóch pań­
stwach". F orm ułka ta  nie w yw ołała wielkiego 
zadowolenia wśród obecnych dziennikarzy nie­
mieckich. natomiast doznała w prasie francu­
skiej życzliwego przyjęcia. Życzyć należy —  
pisze .,F igaro" — aby sta ła  się ona żywą rze­
czywistością, i Pod tym jedynie warunkiem, 
wielkie m ocarstw a będą mogły po uruchom ie­
niu pierwszej emisji niemieckich akcyj planu 
Younga, dostarczyć Austrji nowych środków 
dla jej odbudowy gospodarczej i finansowej. 

 o ----------
DELEGACJA CHIŃSKA WYJECHAŁA 

DO MOSKWY.
Szanghaj, 1. 5. (PAT). Delegacja chińska, 

złożona z 5-ciu członków7 i 20-tu sekretarzy  i 
tłum aczy, odjechała ż Charbina do Moskwy 
na konferencję, która ma się odbyć w dniu 15 
maja. Ja k  zapewniają delegaci, konferencja 
ograniczy się wyłącznie do uregulowania 
spraw, dotyczących kolei wchodnio-chińskiej. 
Ja k  się dowiaduje agencja R eutera, delegacja 
chińska w ystąpi z propozycją odkupienia udzia 
łów sowieckich w kolei wschodnio-chińskiej, 
w celu uniknięcia nowych zatargów.

Warszawa 1. fi. (PAT). Stan zdrowia, b. 
wojewody Jaroszew icza, u którego : lekarze 
stwierdzili zapalenie osierdzia i opłucnej, na 
tle kom plikacyj po grypie, w ostatnich czasach 
bardzo się pogorszył.
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znisiui?. Przed państwowem świętem 3
Odparcie napaści.

„P rzed św it"  p. M O raczewskiego n a ­
p a d łszy  św ie żo  na Ks. B isk u p a  Ł oz iń sk ie-  
go  p ostaw ił m u zarzut, że  „porzucił** clie- 
cezję  m iń sk a  w  ob aw ie przed  b o lsze w ik a ­
m i. Zarzut to n a jn iesh iszn iejszy , bo p ow ­
sz ec h n ie  znana jest w P o lsc e  (prócz re ­
dakcji „P rzed św itu " ) b oh atersk a  w ytrw a­
ło ść  Ks. B isk u p a  Ł o z iń sk ieg o  w  o k res ie  
zdobycia  M ińska p rzez b o lszew ik ów , na­
grod zon a potem  p rzez  P o lsk ę  ord erem  
„Orla B ia łego" , który zaw isł na p iersiach  
B isku pa-W yzn aw cy... P rzypom in a te w y ­
p a d k i ich  św ia d ek  p. D w orzaczek  w7 „Dz.

(Kilka luźnych uwag i wniosków).
Maja.

II. Co na’ te wszystkie kwestje, eo na wszyst­
kie zagadnienia ustrojowe, na postu laty  koju- 
stytucyjne sanacji mówi m asa, lud, na którego 
wszyscy się powołują? Lud w swej masie o tych 
sprawach szczegółowo nie myśli, nic wnika 
w nie, ale poprostu sądzi, iż sam przez się jest 
gw arancją pewną mocarstwowego stanow iska 
Rzeczypospolitej. Sam zaś, nio megąc wykony­
wać władzy, reprezentow ać, oddaje rejsrezen

Stronnictwa. K to  wie. czy kiedyś samo istnie­
nie stronnictw  nic znajdzie się pod znakiem za­
pytania. Już dziś oglądamy rzeczy takie, że or­
ganizacje zawodowe w czasie wyborów narzu­
cają często swą wolę stronnictwom (w imieniu 
tylu, a tylu zorganizowanych w naszym zwią­
zku domagamy się...) A gdy jakaś nowa usta­
wa, tycząca poszczególnych zawodów czy s ta ­
nów, omawiana jest w parlamencie, wówczas

ale

W ileń sk im  . , . . . . .  . ------
Ks. Ł oziń sk i p rzyb ył do M ińska jako jT -f''1 , °  rzeczy, kiedy nawet ludzie naj-

b isk u p  w  rok u  1918 i trafił na ok u p acje  , t - ‘ ° i marsza!ka- jak słyszałem, do­

tację swym zastępcom, przywódcom, którym  pojawiają się —  wprawdzie nie na sali,
11 , . . w kuluarach obok oficjanych reprezentantów  tj.

Jakąż dregą dojdzie do rozstrzygnięcia, jak posłów i senatorów  reprezentanci zawodów.

i  ̂winny być użyte to  rzecz inna. Samo to ze 
siebie nie przyjdzie, należy pracować, Ly erę 
stanowego przedstawicielstwa przybliżyć. 
Wdzięczne zadanie m iałyby tu  do spełnienia 
grupy centrowe, gdyby umiały zdobyć się na 
praco i wysiłek odpowiedni, a więc grupy, jak 
(- k- B. XI'R, i ..Piast". Odrazu z dnia na dzień 
przejście o»J organizacji ludowej do reprezenta­
cji zawodowo-stanowej nie je s t możliwe. Ktoby 
gwałtownie chciał przeprowadzić tę rzecz, byłby 
podobny do człowieka, który nakłada wędzidło 
na ogon konia, trzeba to  zaczynać w inny spo­
sób, trzeba przygotowywać.

Oto, co mówi 3 maj, oto jakie nasuwa uwa­
gi i jaką głosi na przyszłość zapowiedź święto 
państwowe! Oto jak  przemawia do nas chrze-

ztobi się koniec z konsty tucją m arcową? Któż ( i przedstaw iają swoje żądania. Zdaje mi sie. iż \^^JeeznyCI1 ■ Przeto wkońcu pozwolę
1 ‘ 1000,0 z" i°c io  uwago na jeden moment: w mie-

  ok up acje
n iem ieck ą . P o łoży ł w  tym cza sie  o lb rzy­
m ią  zasłu g i, od b u d ow u jąc z gruzów  kato­
lic k ie  i p o lsk ie  życie. K ied y  w  gru d niu
1918 r. N iem cy op u ścili M ińsk, a z n im i 
razem  m n óstw o  Polaków*, p ozosta ł jed nak  
p ra w ie  osam otn ion y  K s. B isk u p  Ł oz iń sk i, 
ratu jąc i ch ron iąc zagrożon e p rze ś la d o w a ­
n iem  b o lszew izm u  jed n o stk i i stając na  
c z e le  „R ady P o lsk ie j  O kręgow ej"... I p rze ­
c iw  n iem u  zw róciła  s ię  p ię ść  b o lszew ick a . 
W ów czas to u leg a ją c  n am ow om  otoczen ia  
sch ro n ił s ię  K s. B isk u p  wr ła sy  m iń sk ie  
i  stam tąd  k ier o w a ł d iecezją ; za żadną jed ­
n a k  c e n ę  n ie  ch cia ł u ch odzić do P o lsk i
0  c o  n a  n ie g o  n a leg a n o

Z p ow rotem  p o lsk ie j  a m iji 8  s ierp n ia
1919 rok u  K s. B isk u p  w rócił do M ińska
1 p od ją ł n orm aln ą  sw oją  d zia ła ln ość . N ie  
n a  d łu go  jed nak ... W  lip cu  w ojsk a  p o lsk ie  
op uszczają  zn ów  M ińsk pod n ąporem  boi 
szew ik ó w . M ieszkań cy  p o lscy  w  p op łoch u  
cz ęść  u c iek a . I ter a z  rozp oczyn a  znakom i 
ty  B isk u p  w ie lk ą  ratow niczą  ak cję, która  
g o  o p ro m ien iła  b la sk iem  b oh aterstw a .

„Błaganiem  —  pisze p. Dworzaczek 
pow agą sw ą i bezgraniczne™ poświęceniem 
zdołał Biskup skłonić zbolszewiczałą już, 
a  przynajm niej obaw iającą się zem sty bob 
szewików służbę kolejow ą do zestaw ienia 
w  ostatniej drw ili jeszcze jednego pociągu, 
dzięki czemu jeszcze kilkaset ludzi uszto 
śmierci, a w najlepszym razie więzienia. Ale 
gdy pociąg odjedżał i uchodźcy na kola­
nach błagali Biskupa Łozińskiego, aby 
z  nimi odjechał, ten, powtarzam, wielki 
Pasterz odrzucił propozycję i ty lko  po­
błogosław ił odjeżdżających, zaintonował 
„Boże coś Polskę" i . . .  pozostał. Nie uwa­
żał za możliwe opuszczać diecezji, w k tó ­
rej zostało jeszcze ty lu  jego diecezjam. Po- 
został, zdając sobie najdokładniej spraw ę 
z następstw, k tó re  go nie ominęły. Został 
bowiem wkrótce uwięziony razem z obec­
nym sufraganem wileńskim, a wtedy pra­
łatem i administratorem diecezji wileńskiej 
ks. Micbalkiewiczem, który także pozostał, 
świadomy swego czynu.

Dzięki znajdowaniu się w rękacK Rządu 
polskiego pewnej liczby komunistów, obaj 
biskupi zostali po długich miesiącach cięż­
k iego więzienia odesłani do Polski".
I tę  to b oh atersk ą  p ostać B isk u p a  

o śm ie la  s ię  organ  rzą d o w eg o  socja lizm u  
o b syp yw ać b iotem  n ik czem n ych  oszczerstw  
i  ob elg ... K łam stw o m a jed n ak  „k rótk ie  
nogi" . D a le k o  n ie  zajdzie... A m a tym  ra ­
zem  tę  dobrą stro n ę , że  p ra sie  k a to lic ­
k ie j  d aje  sp o so b n o ść  p rzyp om n ien ia  w ie l­
k ich  za s łu g  K s. B isk u p a  p iń sk ie g o  dla  
K ośc io ła  i d la  p o lsk o śc i.

- znaczenie związków zawodowych i stanowych
, - będzie wzrastało, a autonom ja tych ciał tylko

stali odpowiedź parokrotnie: ..róbcie, ale be- na dobro państwu wyjść może. Dotąd niby to
zemnie, na to  -nio idę, jadę do Sulejówka"! jeszcze mamy konstytucję marcową i niby obo- 
 ̂ Inaczej może będzie się rzecz rozwijać. Znaj- wiązuje, czyii można powiedzieć, iż znajdujemy 

uiijemy się dziś w ,Iw ich ibo/.irli. i to  niejako się. jeszcze w erze masy, zastępow anej przez re- 
w okopach. ..Durchbrueh" jeżeli użyć wyra-1 prezentacje ludową. Kto wie? może doczekamy 
zenu  z czasów woyty — przełom —  nu«tą;.j i czasów, iż przyjdzie era zawodów, czyli stano- 
„ r na innej platformie. I tu wysuwa się kwe- tw ego przedstawicielstwa, 
stja- czy organizacje zawodowe, korporacje, 
stany nie będą tom. eo będzie stanow iło o przy­
szłym ustroju Rzeczypospolitej i czy na m’e nie 
spadnie odpowiedzialność reprezentowania 
państwa. Może nie przyjdzie to z dziś na jutro, 
bo zawody, korporacje muszą być zarganizowa. 
ne, by mogły wziąć n a  się odpowiedzialność.
Łzy u nas rzecz ta dokonała sio już, to  jeszcze 
pytanie. Na Zachodzie oglądam y zorganizowane 
zawody i stany , —  stan robotniczy w swoich 
organizacjach zawodowych. stan  rolniczy

Ku temu idziemy, o ile oznaki nie mylą. J a ­
ka daleka droga, jakie środki prowadzą do niej t

siącu tym mamy ; dzień 3 m aja   święto pań-
stwowe i narodowe, j mamy dzień 15 maja 
rocznicę „Rerum Novarumn —  święto pracy 
społecznej. .3 maja przypomina zadania obywa­
telskie. państwowe, jakie stoją, przed nami. 15 
maja stawia przed nami wielkie zadania społe­
czne z myśli chrzescijańsko-spolecznej poczęte. 
Jcdtie i drugie musza być spełnione. Oto wiel 
kie zadanie nasze.

Ks. Ludwik Kasprzyk
senator

T i . U i 1

Kryzys partyj niemieckich.
Dwie przeciwne sobie tendencje.

. „ . . . .  ................. .. Od pew ińgo czasu przcebodźą- part je  poii-
związkach rolniczych, stan średni w korpo-1 tyczne Niemiec ciężkie wewnętrzne w-trząśnie-

wreszcie zawody I013, A to w związku ze stosunkiem do obecne­
go rządu. Dr. Briininga. Wrze w partji Jcmo-

ra o ja cli, stan urzędniczy, 
wolne,

. ^ńuje się, iż w miarę postępowania orga-1 kratycznf j, a na formalny rozłam zanosi się 
nizacji zawodów i stanów w państw ie na ich w  Pa rŁń nacjonalistycznej lluggeuberga... 
rzecz będą. traciły  ze swego stanu posiadania) „Beutsch-Nafionaie Partei" wyszła z wy Do­

rów w r. 192S w sile 73 posłów i w, Reichsta­
gu ma drugi co do liezeiności klub poselski, 

łon  ja "  z Warszawy — czyni sanacja żabie- D okonało  się jej wiodło, a klub występował 
gi, żeby za żadną cenę nic dopuścić do t c .  jednolicie, jak długo catym ruchem kierował 
go porozumienia! Zabiegi te podjął prze- r ’r- ^ 'ey tarp . Z  chwilą jednak, kiedy zarząd 
dewszysłfciem miody i ruchliwy p o se ł w ło- Pa rti ‘ opanował H ugenlerg , a. ua urząd prezesa 
śc ian ?  ki z BB., p. .Hyla. On to  — donosi I klubu wprowadzi! swojego człowieka, Ober- 
„ P o lo n ja "  —  Ifohrana, zaczęły się w fa r tj i  i klubie konflikty

„czynił usilne zabiegi wśród członków klu- * walki.
bó>w W yzwolenia, S tronnictw a Chłopskiego Bunt Hugcnbergowi rozpoczął latom
i P iasta  celem zjednania ich dla wspólnej 1928 r - robotniczy przywódca, Lambach. W r. 
akcji i połączenia w jedno stronnictwo.' ^ 2^ doszło znów do zatargu umiarkowanych, 
k tó reby  przeciwdziałało zblokowanym stron sdównie rolniczych, posłów z prezesem partji1. 
nictwom włościańskim. Poseł H yla pó dłuż- pTystąpilo wówczas z klubu kilkunastu posłów 
szych naradach z poszczególnemi k lubam i’ 5 utworzyło nową frakcję. Nowy. a n a jg ro  
tryanaczy ł na środę 30 uh. m. po południu »niej&zy kon flik t w Ł ine partji Hugen-berga 
wiffpólne posiedzenie członków stronnictw  nastąp ił po dojściu Briininga do steru. M iano 
łudowyoh. Obiecywał również, że posłowie jwicie część klubu . (31 [ o łó w ) oddala w polo- 
przyjęci będą przez p. marszałka P iłsud-lw ie kw ietnia głosy przeciw wotum nieufności 
skiego w Belwederze, gdzie ostatecznie <Ha rządu i w ten sposób uratowała mu życie, 
uzgodnione być mają w arunki współdziała- ohociaż zarząd partji nakazał opozycje. Odpo- 
nia z blokiem rządowym . Na wyznaczone I wiedzią na ten brak dyscypliny jest uchwala 
przez posła Hylę zebranie nie stawił się nikt zarządu partji z dnia 25 kw ietnia, potępiająca 
z opozycyjnych klubów sejm owych,1 wsku- i głosowanie 31 posłów za rządem i żądająca o] 
tek  czego w szczęta przez pojsla TTylę akc ja  nich zmiany stanow iska w stosunku do rządu, 
nie udała się w zupełności". Na czwartek 1 maja zwołał Westarp owych 31

Prf* iz ujio posłów dla zastanowienia się nad stosunkiem
Cóż teraz zrobi „Kozak"? L> uthwały zariądu partji. J 6wi *i(, 0 moiłT.

„Czas" do zn u d zen ia  op ow iad a  sw oim  wości wystąpienia tych 81 posłów z partji i 
czyteln ik om , że  ca ły  „centrolew "  je st  stw orzenia now ego klubu rolniczego łącznie 
sztucznym  tw orem , że  go  sp aja  ty lk o  „n ie- t wcześniejszą już secesją Schiełego. Gdyby

Cji. Nie w sm ak poszło >ym żywiołom p rzystą­
pienie klubu dem okratycznego do  koalicji rzą­
dowej razem z konserwa ty w nemi elementami, 
jak  obóz ..Laudbundu" Schiełego... Prócz te ­
go j‘ szcze inny prąd nurtu je partję dem okra­
tyczną: dążność do złączenia się z „partją lu­
dową" (jStmsenrauna), partją  ciężkiego prze­
mysłu i do stworzenia nowej partji. o charak­
terze liberalnym , jeśli idzie o ideologję, a u- 
m iarkowaną w zakresie gospodarczego progra­
mu. Są więc w partji dem okratycznej dwie 
tendencje nowe, sprzeczna, a równocześnie bar 
dzo żywe... Na najbliższo dni zapowiada się 
zwołanie „ścisłego" kongresu, k tóry  ma prze­
prowadzić uzdrowienie fatalnych w partji s to ­
sunków.

Te konflikty w łonie niemieckich partyj ma­
ją  znaczenie przedeweiystkiom  dla rządu Brfl- 
uinga. Rozkład popierających go dotąd u g rt-  
powań może poderwać grunc pod nim; jeśli np. 
i  partj-' .'Hugenbcrgs w ystąpi ,o ie 31 ale 
mniej -— jak  się przewiduje — posłów, to Brti- 
ningowi braknie paru głosów , do większości.
I wówczas trzeba będzie rząd opuście, albo —- 
co najprawdopodobniejsze —  uciec się do no­
wych w ytorów . i.

'K onflik ty  te m ają jednak i ogoine znacze­
nie... Dowodzą mianowicie że przesilenie par­
tyjne staje się międzynarodowe™ zjawiskiem. 
P arlam ent niemiecki, k 'ć ry  w r. 1319 składał 
*ię z paru zaledwie pa ty j (komuniści, socjali­
ści, demokraci, centrum, p irtjn  ludowa, nacjo­
naliści), dziś wykazuje tendencje odśro ikowe, 
rozpraszające, — liczba frakcyj parlamentar­
nych powiększa się z każdym rokiem, co w re­
zultacie sprawia, iż coraz trudniej jest two­
rzyć rządy parlanic-r.tariU'. a jeszcze trudniej 
je  utrzym ać. Stan jest tom goźniejszy. że kola

Spaliło na panewce.
P o ro zu m iew a n ie  s ie  stronnictw 7 w ło ­

śc ia ń sk ich  z sob ą  w y w o łu je  duże z a n ie ­
p o k o jen ie  w  sanacji. Da je  m u w yra z pos. 
S tap iń sk i w  sw oim  „P rzy jac ie lu  L udu": 

„Można się było spodziewać od wytraw­
nych działaczy politycznych, że przystępu­
jąc  do tw orzenia nowej siły politycznej, 
iw drodze bezpośredniej zbadają, jak się 
marszałek Piłsudski do tej nowej, zmar­
twychwstającej siły chłopskiej odniesie 
i ustosunkuje. Powszechna npinja głosi, że 
m arszałek Piłsudski liczy się poważnie 
z każdą rzeczyw istą silą, a  ta k ą  je s t lub 
rychło być może siła, zjednoczenia chłop­
skiego. Ten brak powinien być czemprę- 
dzej naprawiony. Nio należy rzeszy chłop­
skiej narażać na walkę przeciw  m arszałko­
wi Piłsudskiem u, nie stwierdziwszy przed­
tem bezpośrednio bezwzględnej koniecz­
ności".
W ię c  już i p. S tap iń sk i d op u szcza  m oż­

liw o ść  „w alk i p rzeciw  m arsza łk ow i P iłsu d ­
sk iem u"... _

P od ob n o  jed nak  n ie  sk oń czy ło  s ie  n a  
sam em  za n iep o k o jen iu  sanacji zam ierzo-  
nent p orozu m ien iem  stron nictw  w ło śc ia ń ­
sk ich ... Od d lu ższczo  czasu  —  d on osi „Po-

W. Z.

Wrażenia ze szkolnictwa wiedeńskiego.
ZA MAŁO DUCHA RELIGIJNEGO W SZKOLNICTWIE WIEDEŃSKIEM.

podjąć walkę _ . . . .  . . . .
marsz. Piłsudskim, wróżąc, że   Z tej i bogatego rolnictwa, a. natomiast stałaby się Dfist.enbcrg) wołają, o wprowadzań o dyktasu-
walki „nie wyjdzie bez szwanku". I partją ściśle polityczną, nacjonalistyczną i an- ry . żywioły dojrzalsze politycznie o łnow iud iją

Artykuł „Czasu" świadczy o zdener- typarlamentamą, ku czemu niewątpliwie Hu. im nawoływaniem do kasowania małych par- 
wowaniu, panującem w  BB. i n ie s z c z e r o -1 genberg zmierza. • tyj i do łączenia się partyj bli żony tli progra.
ści w stosunku do osiągniętego porożu- Wrzenie ogarnia także i najhardziej lew i- mowo. Heroldem tego uh i noku jest prof. Hell- 
mienia klubów centrum i lewicy... Dosko- je ową partję obecnej koalicji rządowej, partję pach, który  złożył mandat poselski i prowadzi 
nale wiedzą w  „Czasie", że k lu b y  te łą-1 demokratyczną, Partja ta, opierająca się głć- szeroko zakrojoną akcję za zbliż-nieiu wszyst- 
CZy na terenie parlamentarnym O ylk o  par* wnie na liberalnej inteligencji i żydach, zostaje kich stronnictw  centrowych do dębi*, 
lamentamym) nie nienawiść do p. marsz.. pod bardzo silnemi wpływami Socj. D tmokir3-1 
Piłsudskiego, ale — konieczność obrony] 
państwa przed nieodpowiedzialnością rzą­
dów poniajowyeh, na co się i „Czas" n ie­
raz w  przypływie lepszych uczuć skarży.

Znamiennem ponadto jest, że „Czas"  
radby pomóc rządowi p. Sławka, ale —  
nie może. Najczarniejszą zapowiada mu
przyszłość ... ..................

Ma on - n i s z e  Cza*“ o n. Sławku -  HI. Przy rozpatrywaniu organizacji s z k o l n i - 1 tuka wychowawczego ""gole. Tego uznania 
przed soba wszystkie drogi oozamvkane ctwa wiedeńskiego nasuwają się obok uznania wśród reformatorów wieaenskich nie zauwazy-
S  i s ^ L - c T  z l h ć  nie m o ^  to  S  niejednokrotnie podziwu -  takie pewne jłem. Krótki pobyt w Wiedniu nie pozwolił mi
rządem antyparlamentamym. Bez sejmu uwagi krytyczne. Przedewszy='tkiem niemile tw ierd zić  dokładnie, jak daleko sięga tam to
rządzić skutecznie nie może, bo cały *ze- ranie uderzyło, że główni organizatorzy, oraz 
reg ważnych spraw, ustaw, traktatów musi I niektórzy nauczyciele, z którymi miałem^ spo- 
być parlamentarnie traktowanych. Nowego sobność rozmawiać, dziwnie jakoś unikali wy- 
zamachu stanu zrobić nie może, w  cztery powiadania, się na temat roli religji w calo- 
lata po roku 1926, bo jak się zdaje, mar- kształcie ich dzieła wychowawczego. Wpraw- 
szałek Piłsudski jest temu przeciwny. Nie- dzie nauka religji jest w  szkołach utrzymana, 
darmo to właśnie w Polsce na określenie a nadzór nad nią spoczywa w ręku przedstawa- 
t,rudnej sytuacji wymyślono przysłowie na- cieli odpowiedniego wyznania, wydaje mi się 
rodoon obcym zgoła nieznane: Złapał Kozak jednak, że jest to również jedno z tych koitw 
Tatarzyna, a Tatarzyn za łeb trzyma". promisowyck rozstrzygnięć po ciężkiej walce 
Zdaniem w ię c  „Czasu" lo s  p. S ław k a  [między partją socjalistyczną, a chrześcijańsko- 

jest p rzesąd zon y. M ożeby nam  teraz o r g a n  I =°cjalną. Zresztą istnienie pewnych godzin,
k on serw atyw n y  p ow ied zia ł, jak  s o b ie  w y- przeznaczonych na naukę religji to rzfcz . . „
obraża w y jśc ie  z tej tru dn ej sytuacji,'zup ełn ie zewnętrzna. Najważniejszą rzeczą jest bom prywatnym, o He takie się znajdą, alo 
w  której s ię  sanacja  („K ozak " ) zn a laz ła?'uznanie ducha religijnego jako ważnego czyn-{wracając dzieci na łono rodźmy, o ile tam si

odpreparowanie działalności wychowawczej 
z czynnika religijnego. Dlatego ograniczę sil 
dc przytoczenia jednego' charakterystycznego 
wypadku: Na Wilhelmineuberg, w pałacu nale­
żącym ongiś do jednego z arcyksiążą-t austrjao- 
kich, urządzono ognisko wychowawcze dla zu­
pełnie zaniedbanych dzieci z proletariatu, dla 
dzieci z ostatnich mętów i nizin. W przeciągu 
2 tygodni dzieci te zmieniają się nie do pozna­
nia i są- uratowane dla kultury, bo miasto już 
ich ze swej opieki nie wypuszcza, umieszcza­
jąc je po jaki-ch 3 tygodniach w iunem stałam 
ognisku, albo oddając w opiekę zaufanym oso-

ałbo 
się
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stosunki naprajriły . W szystko to  jest dziełem 
godnem  podziwu. Niepokoi ty lko jedna rzecz: 
dzieci te nie są przyzwyczajane do żadnych, 
nawet najmniejszych praktyk religijnych, o
Bogu do nich się zupełnie nie mówi. Kaplicę, 
k tó ra  w pałacu była, zamieniono na salę kino­
w ą i odczytową. W szystko to  dyrekcja zak ła­
du tłum aczy tem, że ognisko grom adzi w szyst­
kie dzieci bez różnicy w yznania, także dzieci 
z domu bezwyznaniowiego, przeto nie można 
stosow ać żadnych p rak ty k  religijnych. N ale­
ży  się obawiać, że dzieci tak wychowane, na­
rażone będą w późni ejszych burzach życio­
wych na załamanie wewnętrzne, a temsamem 
staną się bezużyteczne dla społeczeństwa, któ­
re potrzebuje osobowości o silnym kośćcu mo­
ralnym. Dr. Z. Kaczmarek.

Jla aicmiflcfi ‘fł&nltci.

Czarne dni polskich lotników.
Znów katastrofa w W arszaw ie. —  L otn icy  

ocaleli, sam olot zniszczony.
W  W arszaw ie w y d a rz y ła  się  onegdaj 

druga w  bież. tygodn iu  katastrofa lotnicza.
Z lo tn isk a  m o k o to w sk ieg o  w y s ta rto w a ł 
dw u o so b o w y  sam olot w ojskow y, p ilo to w an y  
p rzez  por. Jana K uźm ińskiego z 3 p. lo t., 
z o b serw ato rem  sierż. B ron isław em  P ia n k ą . 
G d y  lo tn icy  znaleźli się  na w y so k o śc i 200 
m e tró w  n a d  lo tn isk iem , sam olot z powodu  
n ag łego  defektu w  m otorze spadł i rozbił 
się  doszczętn ie. L o tn ic y  w yszli z k a ta s tro fy  
o b ro n n ą  ręk ą . odnosząc ty lk o  le k k ie  ra n y .

Bibljoteka Narodowa w Warszawie
pomieści 3 miljony tomów.

D epartam ent nauki w min. W. R. i O. P. 
opracow ał plan budowy Bibljoteki Narodowej 
w Warszawie, k tó ra  ma być największym księ­
gozbiorem w  Polsce. Gmach bibljoteki obliczo­
ny jest na 3 miljony tomów. Połowę tej ilości 
zdołano już 'zebrać. Gmach bibljotek: narodo­
wej stanie w przyszłej dzielnicy reprezentacyj­
nej naszej stolicy, na placach parcclacyjnych 
Pola Mokotowskiego.

Poseł-komunista Żarski w kryminale
za usiłowanie zabicia policjanta.

Z kancclarji m arszałka Sejmu kom unikują:
,.30 kw ietnia prokurator sądu okr. w W ar­

szawie za pośrednictwem mim. sprawiedliwości 
zawiadomi! marsz. Sejmu, Daszyńskiego o are­
sztowaniu posła Żarskiego w związku z zaj­
ściami, jakie miały miejsce w Lodzi w dniu 
29 kwietnia. Z polecenia sędziego Żarski został 
aresztowany jako obwiniony z art. 49 i 455, 
część III, kodeksu karnego, o zbrodnię pospo­
litą, mianowicie: usiłowanie zabójstwa osoby
urzędowej podczas wykonywania przez nią 
obowiązków służbowych. Żarski po przybyciu  
w dniu 29 kwietnia do Lodzi udał się przed 
gmach państwowego urzędu pośrednictw a pra­
cy i tam przemawiając do kilkutysięcznego
tłum u, nawoływał do rozbrojenia policji i de­
monstracji. Policja interweniowała. IV tym cza­
sie Żarski wyjął rewolwer i strzelił kilkakrotnie 
z  odległości 6 do 8 metrów do starszego przodo 
wnika Kusowskiego. Strzały chybiły. Żarski 
odjechał z Łodzi, w drodze jednak został are­
sztowany. Marszałek Sejmu został zawiadomio­
ny o aresztowaniu posła zgodnie z art. 21 
konstytucji.

Kielich trucizny z rąk panny młodej.
Fatalna pomyłka na weselu.

Straszne wrażenie wywołał w  Toruniu tra ­
giczny wypadek, którego ofiarą padło życie 
ludzkie.

W rodzinie pp- Riefów odbywała się uczta 
weselna po ślubie syna, Józefa. Wieczorem zja­
wił się posłaniec urzędu telegraficznego Ludwik
Ejanowski, przynosząc depeszę gratulacyjną.
Odebrawszy depeszę, panna młoda poprosiła 
posłańca do pokoju i poczęstowała go pełnym 
kielichem wina. Ejanowski wychyli) kielich 
i runął na ziem’z, wijąc się w boleściach. Oka­
zało się. że wśród butelek wina i likierów znaj 
dowala się także butelka z kwasem karbolo­
wym, którą ktoś z domowników przez pomyłkę 
postaw ił pomiędzy rzędy butelek, zawierają­
cych na-poje weselne.

 o---------

SZEŚCIORO DZIECI POD KOPYTAMI 
ROZSZALAŁYCH k o n i .

W  miejscowości Wilcza Dolna w pow. ryb­
nickim zdarzył się straszny w y p a d e k .  Do miej­
scowości te j powracała z ćwiczeń Kompanja 
wojska z orkiestrą na czele, której towarzy­
szyła grom adka dzieci. Gdy pochód znalazł się 
obok budynku tam tejszej policji, z sąsiednich 
zabudowań wypadły rozszalałe konie, zaprzę­
żone do bryczki i wpadły na tłum. Żołnierze 
zdołali usunąć się w porę. zaś dzieci padły 
ofiarą pędzących koni. Sześcioro dzieci odnio­
sło ciężkie rany, w czem kilka wypadków zła­
mania nóg.

..GLOS NARODU" z

U n i i  w i a  i  i w i
W piśmie „Jeune Ropubliąue" Pierre F abrs 

zaznacza, że prasa pornograficzna we F rancji 
otrzym ała poważny cios na skutek interwencji 
członków związku obrony moralności publicznej 
tak  , ziwanjmh „M ilitants pour la moralite", 
W ub. roku delegacja francuskiej ligi odrodze­
nia moralności publicznej zwróciła się do. władz 
państw owych z prośbą o interw encję w sp ra ­
wie ogłoszeń w tych pismach. P rokuratorja  
wszczęła odpowiednie kroki. Obrona była za­
ciekła, ponieważ w grę wchodziły poważne su­
my. Około dziesięciu pism tego rodzaju, za­
grożonych bezpośrednio tą  akcją, utworzyło 
specjalny syndykat, który doprowadził spra­
wę aż do izby kasacyjnej. W tych dniach za­
padł wyrok w ostatniej instancji. Na mocy tego 
wyroku umieszczanie w pismach ogłoszeń o 
domach schadzek jest bezwzględnie zabronio­
ne; to samo dotyczy małych anonsów niemo­
ralnych. \

Zakazem um ieszczania tych ogłoszeń, opla 
eanych bardzo drogo, wydawcy zostali boleś-

PODKARPACIE ZA PROHIBICJĄ!
Z Ropy, pow. Gorlice piszą nam: W dniu 

27 b. m. odbyło się w tut. gminie głosowanie 
w sprawie wprowadzenia prohibicji od 1-go 
stycznia 1931 r. W  głodowaniu wzięło udział 
457 osób. 428 głosów padło za prohibicją, ?8 
głosów przeciw, a 1 glos unieważniono. IV tym 
samym dniu odbyło -ię podobne glosowania 
w sąsiedniej gminie ruskiej (na Łemkowszczy- 
źaie) Lasie, gdzie 246 głosów oświadczyło się 
za prohibicją, a 45 głosów przeciw.

TYGODNIK NAUKOWY W GDYNI.
W  dniu 3 maja b. r. wyjdzie w Gdyni 

pierwszy numer naukowego tygodnika „Głos 
Morski".

PIERWSZY AUTOBUS WARSZAWSKI Z R.
1920 W MUZEUM WOJSKOWEM.

W muzeum wojska polskiego, które stano­
wić będzie osobny dział muzeum Narodowego 
w Warszawie, umieszczony będzie pierwszy 
autobus, jaki kursował po ulicach stolicy. Auto 
bu.su tego używano w r. 1920 do przewozu od­
działów wojskowych, a nosi na sobie liczne 
ślady kul bolszewickich. Dotychczas przecho­
wywano go w twierdzy modlińskiej,

SPRAWA DRA STERLINGA ZE SZPITALA 
W WARSZAWIE.

Podana przez nas wiadom ość o „znieważe­
niu krzyża przez żyda-lekarza“, k tó rą  zaczerp­
nęliśmy z „G azety W arszaw skiej", okazała się 
na szczęście nie we w szystkich szczegółach 
zgodna ze stanem  faktycznym , co stw ierdza 
redakcja tego pisma, zamieszczając we wczo­
rajszym  n-rzo obszerny list w yjaśniający, że 
incydent, k tóry  s ta l się powodem notatek  p ra­
sowych, -polegał na usunięciu z sali obrazu 
M. Boskiej i schowaniu go do szuflady przez 
asysten tkę dra Sterlinga.

Dnia 2, 3 i 4 maja br. t). wpiątei, sobot| i niedzielą 
odbędzie się  w dziedzińcu w aw elskim

trzy ostatnfe przedstawienia
w ielk iego  w idow iska p asy jn ego

m N A  C H R Y S T U S A
Początek o godz. 8 wicez. Bilety wcześniej do 
nabycia w Składzie Zabawek Fłorjańska 33. 
W dniu przedstawienia, Kasyna Wawelu czynne 

od godz. 9 rano.
Dla zb iorow ych w y cieczek  ulgi.

W 12-tą rocznicę bitwy pod Kaniowem'
Sprostowanie mylnej notatki. :

Do wczorajszego numeru „Głosu Narodu" 
skutkiem  omyłki telefonicznej dostała się wia­
domość O walnym zjaździe t. zw. organizacji 
„w eteranów  armji błękitnej". N ahży  zazna­
czyć że jest to organizacja „sanacyjna" i tiie 
mająca nic wspólnego z b. armją gen. J.1 Hal­
lera.

Z Bydgoszczy dono-zą że Pomorska Cho­
rągiew Hallerczyków obchodzić będzie uroczy­
ście dzień 11 m aja. jako 12-tą  rocznicę wieko­
pomnej bitwy pod Kaniowem.

W  dniu tym przybędzie do Bydgoszczy ge­
nerał J. Haller. Zjadą -się licznie członkowie 
placówek pomorskich i z , innych Chorągwi, 
oraz drużyny błękitne młodzieży na pierwszy 
swój zlot i zawody lekkoatletyczne. Ponadto 
w dniu tym  Chorągiew- Pom orska otrzyma 
wspaniały sztandar, ufundowany przez Sokoli­
ce Polskie z Ameryki, dla upamiętnienia 10- 
lecia zaślubin Bałtyku z Polską. Sztandar fen 
m a być widom jon znakiem łączności Polaków 
w Aimreyce ze Związkiem Hallerczyków i by­
łych żołnierzy Armji Błękitnej, k tórzy  w po­
kaźnej liczbie wyszli z szeregów Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce do w ałki o wyzwolenie 
Po-lski.

dnia 3-go m aja 1930

liii ( i i i  i  f i l
me uderzeni po kieszeniach. Przypuszczają, iż 
dochody ich zmniejszą się o więcej niż mil jon 
franków  rocznie. Jeden tylko z nich poniesie 
stra tę  500.000 fr. rocznie, co stanowi więcej 
niż połowę całego zysku z ogłoszeń w jego pi­
śmie. Zaledwie wyrok został ogłoszony, a już 
niektóre drukarnie ; wstrzym ały - wydawanie 
pism. które w zmienionych w arunkach przynio­
słyby im deficyt. 1-

„Niema nic bezeeniejszego — pisze „La 
Croix" — od tego eksploatow ania niemoralno- 
śoi, praktykow anego niekiedy przez ludzi, k tó ­
rzy żyją na wielką stopę, m ają własne jach ty  
i wille w Deauville. są znani i poważani. Ludzie 
ci nie chcieli zrozumieć, że pieniądze ich cu­
chną. Izba kasacyjna stw ierdziła to za nich". ’ 

Czy i u nas w Polsce nie należałoby pójść 
w ślady owych francuskich ..m ililants pour la 
m oralite"? Zainteresować się bliżej różnem.i 

„Bocianam i", „Woinemi żartam i": „Erotikona- 
mi" i inną pornografią:

--------- o----------

Z i)c ia  katolickiej Bochni.
Praca duchowieństwa i nauczycielstwa. —  25- 
lecie sodalicji inteligencji męskiej. —  Imprezy
katolickich organizacji Piękne owoce akcji

katolickiej u młodzieży.

Bochnia jest jednem z tych szczęśliwych miast 
prowincjonalnych, które zachowując co w artoś­
ciowe z przeszłości, czerpią z pobliskich wielkich 
środowisk wartościowe nowości.

Jeżeli chodzi o katolickie życie Bochni, to 
zawdzięcza ona je w przeważnej mierze miej­
scowemu duchowieństwu, które od la t w przy­
dzielonych sobie terenach pracy pracowaio 
pod wodzą nieodżałowanej pamięci ks. inf. 
IV ilczkiewicza, długoletniego proboszcza w Bo­
chni i w ybitnego działacza społecznego. Obec­
ny proboszcz ks. kan. dr. Kuc przeprowadził 
S ^ re g  i adaptacyj w kościele i dba pilnie o 
uświetnienie nabożeństw, organizuje chóry, 
z których jeden, złożony z dziewcząt pozaszkol­
nych zapowiada sie b. obiecująco. Z duebowień 
stwem dzielnie ws-pólpracują katolickie organi­
zacje. Z ostatnich czasów zanotow ać wypada 
kilka ważniejszych momentów.

8 grudnia ub. r. Sodalicja Jnteligenji mę 
skie; ■ obchodziła uroczyście 25-lccie swego 
istnienia. Przy tej sposobności ks. bisk. Komar 
poświęcił sz tandar bocheńskich sodalieyj, k tóry  
sporządziły Panjo Sodaliski, a do jego pow sta­
nia wicie, pracy wniosła sod. Fuchsów na, a za­
biegów sod. Oborski. W czasie uroczystej aka- 
dernji dzieje sodalicji, ten „skrom ny, ale niefał- 
szywy grosz" w pracy katolickiej, przedstaw ił 
prefekt prof. Fischer, okolicznościowo- wykład 
wygłosiła sod. Gardzielówna. f

Na wyrazy hołdu od zgromadzonych katoli­
ków. Ojciec św. odpowiedział pismem, przesy- 
łającem błogosławieństwo dla ludności Bochni.

6 kwietnia br. staraniom  K oła Kato], Związ­
ku Polek urządzono uroczystą akadem ię ku czci 
N. M. Panny, połączoną z uchwaleniem rezo- 
lucyj w spraw ie prześladowania religji w Bol- 
szewji. Podobnie jak  na poprzedniej akadem ji. 
część w okalną w ykonał chór som inarzystek pod 
kier. p. Kuca.

W niedzielę Palm ow ą sodalicje urządziły 
dzień katolickiej książki. Dyżury przv sprze­
daży książek zorganizowali sod. prezeska 

Sławikow-ska i sod. Siemieński. W sprzedaży 
pom agała też młodzież z obu Stow arzyszeń 
Młodz. Pol. K orzysta jąc z konferencyj wywia­
dowczych w ystawiono też stoliki z książkam i 
w gimnazjum i semiuarjum. gdzie dyżury obję­
ła- S tarsza Grom ada H arcerska i sodaliski 

z seminarjum. Sprzedawano książki z opustem 
uzyskanym  od K sięgam i K rakow skiej, wydaw 
nictw a OO. Jezuitów  i Bibljoteczki Chrześć.- 
Spol. N ajochotniej kupow ała - młodzież i to 
dziełka treści belestrystycznej. Podobny dzień 
dobrej książki dla obu zakładów średnich urzą 
dziło. jeszcze w święto Chrystusa-Króla, kółko 
misyjne uczenie gimnazjum: sprzedaż połączo­
no 'I u z lo terją  książek, które na ten cel o trzy­
mano w darze od jednej z krakow skich orga- 
nizaeyj,

Nadzieją katolickiej akcji w Bochni jest 
młodzież, wśród której widać wzrost uświado­
mienia katolickiego i społecznego, co objawia 
sie, zarówno w należeniu do sodalieyj jak  i 
w  częstych religijnych prak tykach , tudzież po­
pieraniu wszelkich katolickich a.kcj-j.

Stow arzyszenia Młodz.’ Pol. istnieją w- Bo­
chni i rozw ijają się pięknie. Żeńskie ma w opie 
cc Koło K at Związku Polek które urządziło 
specjalny kurs dokształcający. P a tro n a t Siow. 
żeńskiego sprawuje p. Fiseherowa. w męskiom 
ks. prof. Lassowski. Męskie Stow, urządziło 
„Dzień Święta Młodzieży" i „Jase łka" , które 
cieszyły się powodzeniem, mimo że bezkon- 
kurencyjne n a  terenie Bochni są „Jase łka" , 
urządzane przez gimnazjum (z pomocą semi­
narjum ). ' '

Nadmienić należy, że szkolne władze z obu 
pp. dyrektoram i Słuszkiewiezem i Trzpisem sta­
le popierają katolicką akcję młodzieży, które

S

Tajemnica gry giełdowej.
K ied y  pew nego  am e ry k a ń sk ie g o  m a k le ­

ra  g ie łdow ego  z a p y ta li, czem u p rzy p isu je  
sw oje w y ją tk o w e  pow odzenie i ...szczęśliwą 
rę k ę "  w o b ro tach  a k c ja m i, o d p arł on ró w ­
nie dow cipn ie, ja k  i tra fn ie : „ k u p u ję  p ap ie­
ry  i ak c je  od pesym istów , a  sp rze d a ję  je 
op tym istom . T o zysk  n ie za w o d n y " .

Is to tn ie . P esy m ista  -1-  to  cz łow iek  w ą t­
p iący , s tra c ił  on w iarę . J e g o  s ła b y , p rz y ­
g n ęb io n y  d uch  nie morże s ta ć  się  m agnesem  
k tó ry  p rz y c ią g a  pow odzen ie  i b o g ac tw o . 
B ogactw o  m oże p rzy c iąg a ć  ty lk o  m yśl 
śm iała  i odw ażna. P esym izm  m oże ty lk o  
z ru jn o w ać  to —  co zo s ta ło  już zd o b y te , 
op tym izm  n a to m ia s t je s t  budow niczym  po­
w odzenia. O ptym izm  je s t  n a jlep szy m  tw ó r ­
cą w sze lk ich  cen n y ch  w arto śc i, je s t  on n a ­
d z ie ją  i życiem . P esym izm  je s t n iszczycie­
lom. je s t  om rozpaczą  i śm iercią . N a w e t k ie ­
dy  się w szy s tk o  s trac iło  —  w szy s tk o  m ożna 
jeszcze o d zy sk ać , dopóki nie s trac iło  się n a ­
dziei i z a u fan ia  w  sam ego  siebie.

Ale jeże li się  chce po d źw ig n ąć  z ja k ie ­
goko lw iek  u p a d k u , to p rzed ew szy s tk iem  
n ależy  się podźw ignąć n a  d u ch u , a  do  te g o  
po trzeb a  m yśli w eso łych , pogodnych  i tw ó r­
czych . W  te j śm iałe j m yśli tw ó rcze j, k tó r a  
z c.ałą św iadom ością  i s tan o w czo śc ią  o d ­
w ra ca  się  od n iepow odzen ia  k u  pow odze­
niu —  leży  p o tęg a .

'■ M usim y um ieć  sob ie 'w y o b ra z ić  to , do 
czego d ąż y m y  i p o stęp o w ać  ta k , ja k g d y -  
byśm y już  te n  ce l osiągnęli.

O czyw iście oprócz ty c h  sił du ch o w y ch  
n iepodobna  o s ią g n ąć  p ow odzen ia  bez w y s ił­
k u , bez p rac y , bez u m ia rk o w a n ia , bez  ro ­
zum nej oszczędności, k tó ra  tw o rzy  rez e rw y  
p ien iężne, m ogące by ć  odskoczn ią  ku  pow o­
dzeniu.

Je ż e li o stro  w eźm iem y się do  p rac y , 
jeże li cześć za robków  będz iem y  o d k ła d ać  
do P. K. O. i po pew nym  czasie u zb ie ram y  
fundusz , k tó ry  pozw oli nam  n a  nową^ in w e­
styc jo . " a lbo  na zasilen ie n aszy ch  in te re ­
sów  —  popchn iem y dzieło  p op raw y  naszego  
losu n ap rzó d . ' zb liżym y się  znaczn ie  dio 
up rag n io n eg o  celu.

Ś m iało  te d y  d ążm y  ku  p o p raw ie  n asze­
go lo s u /p o m n ą c  o p ow yższych  w sk az an iach . 
P a m ię ta jm y  ta k ż e , że św ia t n a leż y  do  ty c h , 
k tó rzy  . go  zbudow ali —  do op tym istów .

Lubicz.

2  c a ł e g o

Lindbergh nie żyje?
'J a k  donoszą z Panam y, zdobywca A tlan ty ­

ku. bohaterski płk. Lindbergr, miał ulec śmier­
telnemu wypadkowi. Oto w skutek defektu m o­
toru samolot runął ze znacznej wysokości na 
ziemię, grzebiąc pod szczątkam ; zwłoki śm ia­
łego lotnika. Wiadomość ta  jednak w ym aga 
potw ierdzenia ■ y

Córka Morsego na uroczystości 
140-ej rocznicy urodzin ojca.

,W N. Jo rk u  obchodzono dn. 27 b. m. 140-tą 
rocznicę urodzin Sam uela Morse‘go, w ynalazcy 
telegrafu i alfabetu telegraficznego,^ochrzczo­
nego jego nazwiskiem. Na uroczystość tę przy­
była do N. Jo rku  80-lebnia dziś córka w ynalaz­
cy, pani L eita  M. Rummel i pomimo sędziwego 
w ieku uczestniczyła w bankiecie, na którym  
uczczono licznem i mowami zasługi jej ojca, 
zmarłego w 1872 r.

Podwójna porcja śledzi na 1 maja.
„W ieczem aja Moskwa” donosi, że z okazji 

1-ro  maja sowiet moskiewski zarządził, aby 
sowieckie sklepy państw ow e powiększyły nor­
mę w ydaw anych śledzi o 50 proc. Dla dzieci 
miał być w ydany ser i po 10 deka masła.

ZNIESIENIE PROHIBICJI W JEDNEJ 
Z FROWINCYJ KANADY.

Po ’ dziewięciu la tach zniesioną została 
prohibicja w jednej z kanadyjskich prowincyj 
(w Nowej Szkocji). Przy głosowaniu ludowem 
większość opowiedziała się za zniesieniem -zaka­
zu alkoholowego, a za poddaniem sprzedaży 
kontroli rządowej.

, ZASŁUŻONA ODPRAWA. ,
Jeden z dyplom atów z Ligi Narodów, zna­

ny ze swojej słabości do pici pięknej, spotkał 
w tych dniach piękną blondynkę. Z pewnością, 
charak teryzującą tego dyplom atę w podobnych 
w ypadkach, podszedł do niej, zdjął kapelnsz 
i ukłoniwszy się rzekł: r„dżentelm eni wolą 
blondynki"...' Nieznajoma spojrzała ze zdziwie­
niem na Don Juana  i odpowiedziała: „A blon­
dynki wolą dżentelmenów". W yraz tw arzy  dy- 
piomaty-Don Juana nie był podobno zbyt m ą­
dry po tej odprawie.

doskonale harm onizują z całokształtem  prac 
wychowawczych obu zakładów  we w szystkich 
kierunkach, począwszy od wychowania fizycz­
nego i Ligi O. P  P „ a skończyw szy np. na 
wybitnej, niejednokrotnie wyróżnianej pracy  

kółka krajoznawczego pod kierunkiem  pTOf. 
Galasa, czy też na działalności harcerskiej 
czy artystycznej młodzieży, - Praeseot.
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JE iteraturś fei no , te a tr

174 kilometry świecącej taśmy
wyprodukowała Polska w r. 1929.

B;uro filmowe m inisterstwa spr. wewn. 
ogłosiło s ta ty stykę produkcji filmowej rodzi­
mej za rok ubiegły. Ogółem wytyorzono w 
Polsce 308 filmów łącznej długości 174.208 m. 
Zaznaczyć należy, że za film uw ażany je st 
każ iy  maleńki naw et dodatek filmowy (t. zw. 
k re n h  i P ata . zdjęcia okolicznościowo z natu­
ry, obrazy reklamowe i t. d.). Z liczby tc-j za­
kwalifikowano 40 obraizów jako naukow e, 38 
jako krajoznawcze. 2 jako historyczne, 4 o wyż 
szej w artości artystycznej. 18 jako  arlyhyezne , 
101 jako  rozrywkowe dobre. 88 jako rozryw ­
kowe i 12. jako m ilo wartościowe. Z obrazów
0 dłuższym metrażu., naliczono: 10 dram atów
1 2 komedje. Najwięcej zaś było obrazów z 
aktualnościam i (124). Dla młodzieży wzbromo-
00 18 obrazów; 14 zaś wogóle zabroniono wy­
świetlać.

NaDży dodać, że dotychczas synchronizowa 
no  (isyst. W estern El.) jeden tylko film pol­
ski „Moralność pani Dulskiej". Poza tem nak rę­
cono w  W arszawie polskim system em  pierwszy 
polski dodatek  dźwiękowy, długości 240 m. skla 
dający  się z trzech piosenek. Trzeba zazna­
czyć, że koszta synchronizacji polskim syste­
mem są w  porównaniu dio zagranicznych, mi­
nimalne.

Kraków przyjmie Kongres Penclubów.
23 i 24 czerwca bawić będzie u nas elita lite­

racka Europy.

Przez dwa dni bawił w Krakowie prezes 
polskiego Penchibu. F. Goetel w  związku z (mię 
dzynarodowym  Kongresem P°nclubów, k tó ry  
się odbędzie w  W arszawie. Uczestnicy Kongre­
su  zjadą następnie na dwa dni t. j. 23 i 24 
czerw ca do Kiakowa, gdzie 'zwiedzą zabytki 
naszego m iasta. M. in. jest przewidziany rau t 
na W awelu wraz z przedstawieniem „Odprawy 
posłów greckich’1 i koncertem  pieśni polskich 
na' krużgankach oraz „gandienwparty’1 w uro­
czym L asku W olskim. Goście zwiedzą również 
kopalnie wielickie oraz Zakopane i Pieniny. 
OgóTem n a  Zjazd przybędzie do 100’ gości za­
granicznych; m. in. zapowiedzieli swój przy­
jazd  ze znakom itych pisarzy: J. Galsworthy,
H. G . W ells. K. Capek i A. G. Bofgese.

WIDOWISKO TEATRALNE NAD WISŁĄ 
W GRUDZIĄDZU.

Kolo Przyjaciół H arcerstw a w Grudziądzu 
urządza w  dn.u  11 m aja b. r. „Dzień H arce­
rza  . P o  Mszy św. rano dla obu hufców, rew ji,
1 złożeniu w ieńca na płycie Nieznanego Żołnie­
rza, odbędzie się wieczorem nad  Wisłą, u stóp 
krzyża.- w idowisko teatralne. Odegrany zosta­
nę! 3 a k t ..Powrotu Odysa11 W yspiańskiego. 
O dtw órcą głównej roli będzie znany arty sta  
scen polskich, A. P iekar ki, fetory reżyseruje 
dlzieło W yspiańskiego. N iezw ykła t a  impreza 
niezawodnie poruszy całe ku ltu ra lno-artystycz­
na społeczeństwo Pomorza.

Zdjęcie grupowe. — Ruchaj — mówi o p ry - 
jz ek  do towarzysza po fachu — czy fotografo­
wałeś się już kiedy? — Tylko jeden raz — w gru­
pie... — Ale cóż” to za jedni byli ci_ goście? 
— Dwaj policjanei, którzy mnie trzymali...

„ łić , W KINOTEATRZE «rakA„
KIT R l i m  ”  “ TOKOW,

codziennie „ W / U k I I / I  fierlrudu 5

Najwspania'tzy z filmów 
Jakie kiedykolwiek ludz­

kie oko oglądało! BIAŁE PIEKŁO
P I I X  P A L U

M o n u m e n ta ln y  t w o r  
zrealizorany k o s z t o m  

nidludzkich wysiłkowi

Porywaiąej dramal dwojga serc rozgrywający się na majestatycznym, wiecznym lodem okrytym 
* szczycie niebosiężnych Alp.

vV rolach głównych jaj wybito i eisi artv»ci-sportowcy Europy L E N I  R I l F F E N S T A H L ,  
GU . T A W r i ES S L,  - £ R N EST P E T [ RI E N, -  oraz znakomity lotnik ERNES T U D ET
Niezwykle śmiała wyprawa nr niezdobyty szczyt Pizz Palli! Olbrzymia J-wina niosąca śmierć 
i zagładę. — Uwięzieni wśród lodowców. — Nocna ekspedycja ratunkowa na nartach. — 

Sz.czyt emocji i dramatycznego nrpięcia.
N a d p r o g r a m  arcywesoła farsa amerykańska, oraz m-jnowsze 
=fc ■, = — = zdjęcia z całego świata, = i-== —̂.................. . —

Specjalna ilustracja muzyczna wielkiego zespołu orkiestry pod batutą p. A.  C d r z y ń lk i l g  O 
Początek seansów w dni powszednie o godz 5, 7 i 9 wieczór, we święta o godz. 3 popołudniu'

Ratujmy ubiory ludowe!
kozcaczliwe zanikanie ludowych ubiorów n? wsi. —  Kultywujcie w młodzieży zamiłowanie

do pięknych i bogatycn strojów ludowych!

syczne konkurencje sportowe, k tó re  nie cieszą 
się uznaniem publiczności Przed dw om a l a t /  
byłem n a  m istrzostw ach lekkoatletycznych 
okręgu krakow skiego, gdzie padło  parę rekor­
dów  (na. boisku wojskowym na M ałych Bło­
niach); na trybunach było  ze s to  osób w szy-t- 
kiego. A kiedyś, parę tysięcy osób w ygniata­
ło skutecznie trybuny  „W isły11. Nie robimy 
praw ie (dla b raku  zainteresowania) zawodów 
wioślarskich, hippicznych i t. d.

Ż-dala od cielęcych zachw ytów  nad piłką 
nożna, należy mieć., szacunek do giętkich mu- 
skułów ’ mocnych łydek. Owych . l l  nrzed zło* 
comą. b ram ką11 jak  ich, nazywa. Monttoerlant, 
musi zrzucić z siebie maskę enobizmu i bo­
haterstw a. I tak , jeżeli uędzie k iedyś rozdaw a­
na najwyższa nagroda o o r to w a  św iata to  nie 
otrzym a joj Zam orra. bram karz ..Barcelony11, 
bozyszczo Hiszpamji. sto jący w bramce, ..gło­
wą. oparty o P ireneje’1, ale najwspanialszy że­
glarz, J jain Cterbault z trzem a oceanami, scho- 
wanemi w kieszeni, lub niewinny drągal, mło­
dziutki Charles Lindbergn niosący A tlan tyk  na- 
plecach. fmkf.).

ifporf.

W iosna już w całej pełni, a  w ślad za nią 
pora festynów, odpustów, wycieczek szkolnych, 
barwnych uroczystości kościelnych i t. d.

Do niedawna, bo jeszcze do pierwszych la t 
wojny, w tradycyjnych procesjach Bożego 
Ciała młodzież w iejska brała udział w ubiorach 
ludowych w  gorsetach, w  sukm anach, w  pa­
siakach lub  haftow anych fartuchach, czy knlo- 
Towych chustach. Dziś zaledwo gdzieś w  odda­
lonych od miast, w siach jawi się polska lud­
ność w odświętnych i barw nych strojach — 
ta k  starzy, jak młodzi wdziewają, ku rtk i, spen­
cery. k ró tk ie  sukienki i cielesne pończochy. 
To zupełne zarzucenie ubiorów ludowych po­
zbawia ludność naszą i wieś polską cech sw o­
istego w yglądu, a nadaje jej piętno w ynaro­
dowienia. Zarzucenie 6trojów ludowych postę­
puje w tak szyhkiem temnie, że jeżeli tak dalej 
pójdzie, zniknie całkiem nawet wszelki ślad 
odrębnego ubioru wsi polskiej, W  wielu miej­
scowościach już dziś młodzież w iejska .z po­
gardą mówi o* sukm anach i cuchach. W szyscy 
miłośnicy pięknych zabytków  przeszłości, zwła­
szcza duchowieństwo i nauczycielstw o mogą 
przysłużyć się sztuce polskiej, zachęcając lud­
ność w iejska i podmiejską, do  występowania 
w  stro jach  ludowych podczas procesji Bożego 
C ialai^festynów . wieczorków i popisów szkol- 
nyob

Osobno Daleiy poświęcić k ilka  słów wy­
cieczkom szkolnym, czy pielgrzymkom do 
m iejsc odpustowych.

K ażdy prowadzący wycieczko lub piel­
grzym kę powinien pouczyć zarówno starszych 
jak i młodzież, że 'daleko stosowniejszym ubio­
rem jest stró j ludow y niż kosmopolityczna 
suknia, a  to  z dwóch względów: najpierw
stro je ludowe są odświętne. dostojne i 
przyzwuutsze, a  pow tóre: w  m iejscach wyciecz­
kowych i odpustowych soo tyka sie młodzież 
i ludność ze w szystkich stron P o lk i  j w  ren 
sposób uczy się poznaw ać piękność sztuki lu­
dowej. P rzed dwoma la ta . będąc z wycieczką

szkolną w Krakowie, spotkałam cztery mne 
wycieczki w ubiorach ludowych, co na tem 
miejscu podnoszę z wielkiem uznaniem, a były 
to  dzieci z okolicy Częstochowy, uczenice se­
minarium r Radzym ina i uczenice szkół gospo­
darczych z Łodygowic j Podegrodzia. Zachę­
cone widokiem ubiorów ludowych moje miej­
skie dziewczynki przcmyśliwaly potem nad 
zrobieniem sobie gorsetów  i fartuszków, a po­
znanie z uczenicami tak  ubranemi utkw iło im 
w pamięci, żc szukały miejscowości n a  mapie 
i umiały opowiedzieć, jak się ludność ubiera 
w 'tamtych stronach Ze względów narodowych 
etnograficznych i poczucia piękna stroje ludo­
we powinno się wskrzesić, dbać, by nie zanikły 
i przy wszelkich uroczystościach zachęcać star 
szych i młodzież, by się icli nie wstydziła, nie 
jiogardzała niemi i cłmtnie w nich w ystępo­
wała. A T.

■ M M M M M M

Już kopię I
Zaczyna się. W łaściwie zaczęło sie już gru­

bo dawanej. Jeszcze w m arcu, k iedy  śnieg 
przysypał pola. jadąc z Krakow a, widziałem 
z pociągu za. Podgórzem 22 w yrostków , ugania 
jących po boisku z pochlapanemu biotem ko­
lanami. Był to  mecz podmiejskiego klubiku 
„bez względu na pogodę11.

K iedy się publiczność wrsypała" mjegdejszej 
niedzieli z meczu, zalała dosłownie ul. W olską. 
Niemożna przejść pod p.-iąd Ani rusz. Takie 
t.o w szystko czerwone- rozgorączkowane, dys­
kutujące. Ju ż  wszyscy zaczynają tracić głowę 
dla w ysiłków  owych 22 bohatęrów . latających 
pomiędzy dwiema, Uiramkami. T a  jednOsnron- 
ność futbolu musi razić ludzi harmonijnych. 
Nie m ówiąc o kulturze ducha, —  sam en tu­
zjazm d la sportu  nie został skierowany we 
wszystkie dziedziny tegoż sportu . W idzimy kia

Awlonetki polskie w raidz:e nad Europ?
Awionctki polskie w ystąpią po raz pierw­

szy na arenie współzawodnictwa międzynarodo­
wego w raidzie awionstek* f zorganizowanym 
w Iipcu b. r. przez Aeroklub Niemiecki. Ofi­
cjalna drużyna Polski w ystaw iona przez Aero­
klub R. P. składa się z trzech awiouetek 
RWD 2 i trzech RDW  4. Typ RDW 2. zn an r 
już jest z zeszłorocznego raidu po Europie i 
rekordu w ysokość (nor. Żwirko). Ponadto s ta r 
tuje szereg aw ionetek, zgłoszonych przez w y­
twórnie i krajow e kluby lotnicze.

Najw ażniejszą częścią zawodów będzie lo t 
okrężny dookoła Europy na przestrzeni około 
7.500 kim. Nad terytorium  Polski trasa prowa 
dzić będzio przez lotnisko w Poznaniu i War­
szawie,., n a  odcinku: W rocław— Poznań— W ar­
szawa— Królewiec.

KALENDARZ WIOŚLARZY.

Term inarz reg a t w ioślarskich w nadchodzą­
cym sezonie przedstaw ia się następująco:

13. 6 rega ty  w Płocku. 22. 6 regaty w K ra­
kowie, 29. (5 lub 13. 7 regaty  w Wilnie. 29. 6 

.regaty -w W arszawie. 6. 7 regaty w Bydgosz­
czy, 20. 7 rega ty  w  Poznaniu 2. i 3 8 mistrzo­
stwa Polski w Bydgoszczy, 17. 8 mistrzostwa 
Europy w Leodjuin (Belgja),' 17. 8 regaty  we 
W toclawku. 21. 8 rega ty  w  W ilnie i Łomży. 
7. 9 regaty  w W arszawie. 14. 9 regaty kooiece 
w W arszawie.

ZARZAD DRUKARSKIEGO KLUBU K. S 
ORLĘTA1'.

Walne Zgromadzenie Unikarskiego Ki. Sport. 
„Orlęta11 wybrało nowy Zarząd z prezesem iai- 
kaszkkmiezeu. na czele. Adres sekret. D. K S. 
„Orlęta" — Kraków, u l  Czysta 19, U. p. front.

Od wydawnictwa.
Ceiem uregulowania nakł&du 

prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Natura a sztuka.
0  książce Z Wasilewskiego „Pieśń w górach".

■Jdeśń w  górach11 — to  cykl estetycznych 
szkiców trak tu jących  o stosunku ludzi sztuk, 
do przyrody górskiej. W nikliw y lite ra t i publi­
c y s ta  rozszerza sw oje enuncjacje teoretyczne 
na odwieczne zagadnienie: natura a sztuka.
Znajdujem y tu  m. in. s tud ja  o Karłowiczu, 
Goszczyńskim, A snyku. Tetm ajerze i -T. Gw. 
Paw likow skim . G łęboka umysłowość autora, 
niezawsze przekonyw ująca, ale zawsze uczciwa
1 idealna w  m yśleniu — stw arza  w  tych s tu ­
diach poważna, zastanaw iającą platform ę dy­
skusyjną.

Z estaw ia W asilewski k ilka  momentów od­
działyw ania gór na organizację poetycką. Są to  
przeważnie m om enty zew nętrzne, a więc: m o­
m ent nowości, transpanow anie widoku ziaini 
z ilnjl poziomy ch na pionowe, mom ent ilościo­
w y i jakościowy nowych wrażeń i podnieca 
jące działanie powietrza.

Zgadzam y się — są to  rzeczy znane: ogól­
ne podniecenie poety ułatwia jego zdobyw 
czość. Horyzont się rozszerza, s ta je  się dosłow­
nie górski, czyli nadziem ski. Ale należy zdjąć 
z tych pobudek, z tej intym ności serdecznej, 
m askę m istycyzm u czy kontem piatyw nego n a ­
bożeństwa. Je s t to  wzruszenie czysto ludzkie 
a przytein w ielką rolę odgryw a tu czynnik nie­
spodzianki, olśnienia. T. zw. poezja przyrody 
nie odzwierciedla w sobie czystego stosunku 
poety dc natury , a raczej zawiera kult waka­

cyjnej niespodzianki. W szystkie niemal .nasze 
ostatnio poetyckie wzloty w  stronę n a tu ry  m a­
ją  światopogląd mieszczucha, który p rz y je c h a ł  
na wakacje ua wieś. Poezją wakacyjna, par 
oscellence, je s t np. poezja beskidzkiego C zaita- 
ka. S tąd  też w poezji tej znajdujem y mom ent 
olśnienia, cudow ności nagiego wyruszenia. 
Znajdujem y się w  nowym, nieznanym swiecie, 
wśród now ych naturalnych’ „rekwizy+ów". I 
jeszcze —  tu jest cicho. D latego tu  —  odda­
leni od zgiełku m iasta —  m am y sposobność 
m yśleć o sobie i o rzeczach wiecznych. W tedy 
odżyw ają w nas wymiary metafizyczne —  
i wśród nich, jak  mówi W asilew ski —  nierzad- 
kiem zjawiskiem psychicznem je s t „zatarg 
z Bogiem".

— „Człowiek —  tw ierdzi W asilewski —  od­
kąd pojawił się n a  ziemi, począł ujarzm iać przy 
rodę. Aż wreszcie ujarzmił ją  ta k  gruntow nie, 
że poczynają mu w łosy staw ać z przerażenia, 
aby w pustce przestrzeni nie został sam na 
sam z trupem ".

J e s t  to  argum ent uczuciowej natury . Już 
trochę dalej sam au to r przyznaje: „Najkultu- 
ralniejszy zdobywca przyrody ujarzm‘a ją 
w ten sposOb. że między nią a człowieka 
wprowadza nowy świat, świat cywilizacji1'.

Dalej przyznaje W asilewski, że „kultura od 
dalifa się od przyrody". W ięc, jeżeli się odda­
liła i sta le się oddala, to  jakżeż trzeba sobie 
wyobrazić wy tęskniony przez W asilewskie­
go powrót przez ku ltu rę do n a tu ry ?  Na jakiej 
platformie złączym y te  dw a obce św iatyę

W asilewski, kontynuując , swój ideali­
styczny  punkt widzenia, sądzi, że obcowanie

z przyrodą daje artyście matamum najpiękniej­
szych i najczystszych  w rażeń i wzruszeń. 
W obliczu n a tu ry  przychodzi n a  a rty stę  chwi­
la słabości, liryzmu, natchnien ia w pojęciu ro- 
mantyczTiem. Odpowiadamy: —  artyści i poeci 
przyjeżdżają „na łono n a tu ry 11, aby zaczerpnąć 
świeżego oddechu, zdrowego pow ietrza gór, 
przestrzennego widoku, wysokich linij szczy­
tów. K toś, k to  się uroazi na roli, wśród dym­
nej chałupy i krów, może tych natchnień nie 
mieć; dla niego to  w szystko jest życiem. Dla 
nas, pracujących w  świeoie ku ltu ry , odczucie 
przyrody nie będzie zwykłym  stanem  psychicz­
nym  —  będzi6 zajęciem stanow iska. Postaw a 
uczuciowa zwycięska, stanow i w .tym w ypad­
ku źródło inspiracji twórczej.

K to  wie, czy W asilew ski nie czuje potrzeby 
zmiany dotychczasow ego sposobu odczuwania 
przyrody przez artystów , bo np. przeciw sta 
wia Goszczyńskiemu T etm ajera, pisząc z tej 
okazji o „przyborach rom antycznych11 tego 
pierwszego, je że li już miedzy tym i poetam i 
odczuw a zmianę stosunku wobec na tu ry , to  
powinien tem bardziej wyczuć konieczność ta ­
kiej zmiany u artystów  i poetów nowej sztuki. 
Nie je s t on naw et zasadniczo pizeciwny temu. 
Pisze przecież: „m isterna budowc świata ludz­
kiego, gdzie już duch tworzy, nie może być 
powie-zana wyłącznie surowym instynktom  
natury. Nie m ate-jalem  już jesteśm y przyrody, 
ale sami tworzymy nad nia nadbudowę, tw o­
rzym y now“ słońce".

T ak  — o to  nam właśnie idzie. Idee nowej 
sztuki w stosunku do przyrody, są właśnie ta ­
kie: że w sobie przełam ane cnowamy stokroć

wspanialsze słońce, od tego, k tóre jest dyrek to­
rem naszego planetarnego system u, od tego, 
które nam świeci codziennie.

I teraz, kiedy już .Wasilewski uwierzył 
w nieporównaną. wyższość ducha nad naturą, 
która nie jest bóstwem, a ty lko naszą służą­
cą —  zgódźmy się n a  parę stw ierdzeń uczu­
ciowych ale praw dziw ych: W ierzym y w wiel­
kość gór. N a górze Siuaj objawił się Bóg Moj­
żeszowi w gorejącym  krzaku, na górze Gol­
go ty  rozpięto ram iona Chrystusowi. Z gór wi­
dać więcej, niż z dolin. Góry otaczam y podzi­
wem, aur°olą, kultem  Ucieleśniamy w górach 
szczyty ludzkości i w zloty najwyższych aspi­
racji. Góry są w ielkie i wysokie; chcielibyśmy 
w m yślach i wzruszeniach umieścić w nieb to, 
co w  nas jest w telkiego i wysokiego. r

Ale .jeszcze ten niepopraw ny fetyszysta n a ­
tu ry  poryw a się n a  rozczulenie nad sonetem  
J . Gw. Paw likow skiego p. t. „K w iaty  zdradli­
we". Nad teini kw iatam i unoszą, się myśli au to ­
ra, porównane do pszczół:

Myśli pszczoły nad kw iatu  k ieluhem  uwM yjj 
ciekawe, co znów rymu w yciągną niewody?
A w tem  tw arz mi pob’ad la  —  a z oczu łzy

trysły .

O m aw ając  t.en wiersz, W asilewski konklu­
duje: „Te łzy poetów są brylantami w koronie 
cywilizacji".

Gdzież tam! Prawdziwi noeci nie placza 
w obliczu natury. Nabierają radości i odwagi- 
świat jest pie.kny. I postanawiają napisać do­
bry po< m at Jaiu Kurek.
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Nr, m „GŁOS NARODU" z dnia 3-go mai a lDJiO. Str, 5,

"Co śkuiLtać
w j  H r a f e o r e r -

Kraków, dnia 21-go maja 1030.
P i ą t e k  2: św. Atanazego.
S o b o t a  3: Królowej K orony Polskiej.
S o b o t a  3: wseh, słonc-a o godz, 4.3-1, 

zach. o 19.20.

n o w e  c e n y  p i e c z y w a ,  o d  mątku 
m aja mogą być pobierane w sklepach piekar- 
m anycb jak  i w sklepach spożywczych najwy 
żej następujące ceny: 1 kg. cMcba żytniego
jasnego z kminkiem lub bez 42 gr.. 1 Kg. chleba 
żytniego ciemnego 36 gr., 1 kg . chleba pszenno 
razowego 59 gr. i 1 kg. chleba jpszenno-żytnie- 
go z kminkiem 51 gr. 5-cio groszowa bulka 
w odna z przemiału 65% winna posiadać wagę 
oonajuiniej 5 i p<R dkg.. z przemiału 4;>% co- 
najmniej o dikg.. zaś 5-cio gr. bułka wiedeńska 
conajmniej 4 dkg.

STALE POŁĄCZENIE AUTOBUSO\VE 
KRAKOWA Z OJCOWEM zostato uruchom io­
ne w  dr.iu wczorajszym . Z głównego dworca 
autobusow ego w K rakowie (Plac św. Ducha) 
■wyjeżdżają, wozy co godzinę począwszy od 8 -ej 
rano. O statni wóz z K rakow a odchodzi o godz. 
18.30. Z Ojcowa do K rakow a pierwszy wóz
0 godzinie 6.45 rano. ostatni o godz. 22.

OTWARCIE KOMUNIKACJI TRZEZ 
PARK MIEJSKI i,LAS WOLSKI11. Z dniem
1 m aja b. r. otw arty został ruch kołowy i auto 
mobiiowy drogą główna Aleji Miejskiej Kasy 
Oszczędności. Z ,nowodu ważkiej drogi w te ­
renie pagórkowatym  o licznych serpentynach, 
ruch utrzym uje sic nadal ty lko w jednym k ie­
runku t. j. z K rakow a przez Wolę Justow -ką 
do Bielan.

SZCZEPIENIE PRZECIWBLONICZF MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ. To ukończeniu szczepień 
ochronnych przcciw dyfterytycznych w Żłob­
kach. przystępuje Miejski Urząd Zdrowia do 
ochronnego szczepienia, młodzieży szkół pow­
szechnych miejskich. Szczepienia te o d ł, wae 
się będą codziennie 7. wyjątkiem niedziel 
i świąt od 2 b. m. od gr dżiny 1 i pół do 4-te.j 
pop. w głównym gmachu M agistratu (Ambula­
torium lamp kwarcowych TU. P-h

SPRYTNY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI.. Tin 
kupca Tzaaka Leimora, z W ieliczki przystąpił 
na ul S tarow iślnej jakiś osobnik, k tó ry  pc-dal 
sie za em igranta i poprosił go ó opisanie run 
polskich banknotów , któryeh nie .znal!! W ebwi 
li gdy Leiner udzielał mu wyjaśnien, rzekom y 
em igrant skradł mu 600 zł.

7 .A W T iD P ' '  1 KOM UNIKATY.
TELEFON BOCHNIA—CZECHOSŁOWACJA.

7  dniem 1 maja b. r. został wprowadzony nięii 
telefoniczny międsry^iBochi.ią a nasf. miejscowo­
ściami w Czechosłowacji: Cesjo Tosiu. Sraj. Cjłtra- 
w-a. Karło-. v Y arv. ff«z Marian-kr- 1 isiij.

O KSIĄŻKI DLA KOŁA INW ALIDtiW . Po- 
t. iatowo Koło 'Związku Inwalidów WojjMt-nyCit 
Rzpht.ej Polskiej zn -ara  się na tej drodze do pu­
bliczności 7, prośbą, o dary w książkach dla nowi 
założonej biblioteki Po' nitowego Kola w Ryn ku 
głównym Ł 17 I. p. Biuro joftt- czynne w dnie 
powszednie od godz 9—13 i 16—19, w soboty od 
jwdr. 9—14-t°j.

BOT A WYCHOWAWCZA HARCERSTWA. 
Naukowy .Insty tu t Katolicki 7apras7.ii rui paw ż- 
fzy  odczyt, który wygłosi p. Małkiewiczówa dnia 
$  go maja o godz. 18-1ej w Instytucie, ul. Pilar­
ska A. 7.

PRZEMIŁA BAJECZKA „O KRASNOLUD 
KACH I SIEROTCE MARYSI'1 będzie w dniu 11 
b. tn. o godz. 11.30 przed południem inauguracyj- 
netn przedstawieniem teatru  dla dzieci i mło­
dzieży t ..Bagateli" przy uh K armelickiej L. 4. 
W ytrawne siły artystyczne, pomysłowa m żyserja 
t (.spaniale kostium v flwor/.ą. całość. która. swym 
artyzm em  w vkonania po r- io wszystkich  ̂widzów, 
p ile ty  do nabycia w przedsprzedaży w kasie te­
a tru  "..Bagatela" codziennie od godz. 9-1 oj rano.

WALNY ZJAZD KONSTYTUUJĄCY .TOW A­
RZYSTW / OPRONY ZIEM WSCHODNICH1
0 |Rodzie -się w. dniu 3 1*. m. i godz. 11-tej pr/ed 
prjudniem w Krakowm. w sali Maiop. Ruin. 
p r  ■ placu 6}«epańfcinj L. 8. Na porządku dzim- 
T|T.rri: t) wybór Za:za | j  Głównego i Rady Nad­
zorczej, ’S) wn-mski.

--------- o ----------
T E /.T R  IV  J SŁO W A C K IEG O .

Sobota po południu; ..Samuel Zborowski" 
(pr-edet. dla . ndodzieżvj.

Sólio+a f f l łb p j  ..Zemsta" /uroczyste przed- 
stawienie w dniu więU Narodowego 3-go MaiaY

Niedziela po_ pok: Grand Hotel" fconv zniż).).
Niedziela wiwzór ,,Panienka 7. dancingu 1 

(prcmjera — nowość).
TEATR PRZY u l . R A JSK IE J

fcfewartek 8- F f'wja._-wars7,ąwska z Faliszewskim 
na c.jele (godz. 7.L i $.15). ,

Sobota l0: R e w ia  w a. 1 -rawska, z Falhzcwsl Im 
na czele (godz. 7.15 i 9.15).

TEATR „BAGATELA'1;.
środa, 7- ..Dom Kobiet." 7 Przybylko Potocką 

ł Wandą.’Siemarzkowm ,
Czw >rtek 8: ..Dom Kobim. 7. Przybylko-Potocką

1 W andą Siemaszków;). ,
Piątek 9: ..Dom Kobiet z m yby łko -P o tocką  

i W anda Si&J»aST.kową. _ _ r L ,
T E A T R  „NOWY11 DLA DZU CI (BAGATELA).

Nii dzieła 11: „O krasnoludkach 1 sierotce
Marysi". ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: .Biało piekło" (Pizz Palii).
SZTUKA. ,.TTadżi Muiat \8 iU  szatan) 

dźwiękowy. , . ,i ov
BAGATELA: L Aogo niewomąa . J) 

czarne 0C7.v" (w roli gł. Collen M5o e).
NOWOŚCI:1 „Adjutart cara" (w roli gł. Iwan 

Jiczż.ichini.
CORSO: „Upiór oceanów".'

przez Polską Akademję Umiejętności.

Osoby, tow arzyszące uczestnikom  Zjazdu 
naukowego im. j .  Kochanowskiego w K rako­
wie będą mieć praw o —  za opłatą w kładki 
zniżonej w w ysokości 10 28; —  do udziału 
w posiedzeniach Zjazdu, oraz do w.stępn na 
wszystkie imprezy, związane ze Zjazdem (wy­
staw a. koncert, „O dpraw a posłów greckich"). 
K om itet Zjazdu w porozumieniu z Tow arzy­
stwem Naucz. Szkół ŚredtK i W yższych oraz 
Polsk. Związkiem Turystycznym  zarezerw ow ał 
dla uczestników Zjazdu pomieszczenia różnych 
kateguryj i w różnych cenach (od 5 do 18.50 
zl. 7.a dobe). Ze względu na, żyw y nich tu ry ­
styczny r  zjazdowy w K rakow ie w okresie 
Zielonych Świąt, K om itet będzie mógł zapew­
nić kwatery tylko tym osobom, które złożą 
z góry zapłatę.

W ysokość kwoty będzie mógł każdy uczest­

n ik  ustalić wedle cennika Związku T urystycz­
nego, jak . Kom itet około 10 m aja roześle tym  
w szystkim , którzy zgłuszą, udział w Zjezdzie. 
Ze względów technicznych będzie możliwe 
przeprow adzenie korespondencji z teroi osoba­
mi, k tó re  reflektują n a  zapewnienie sobie kwa. 
tery  w K rakow ie za pośrednictwem K onutetu, 
tylko w tym razie, jeśli p-ześlą zgłoszenia 
uczestnictwa wraz z wkładka 30 względnie 
10 zł. najpóźniej do dnia 10 maja.

Wszelkie opłaty należy sk ładać w PRO. 
n a  rachunek Polskiej A kadem ji Umiejętności 
Nr 154.666. B lankiety nadawcze są do naby­
cia w każdym  urzędzie pocztowym. Uczestnicy 
Zjazdu otrzym ają w drodze pow rotnej zniżkę 
kolejową 50 proc. w dowolnej klasie i rodzaju 
pociągu.

 o--------

WARSZAWA: „Czerwona szabla".
APOLLO: „Karuzela grzechu".
UCIECHA; Złote-piekło" (w  roli gł. Dolores 

del Rio), film dźwiękowy.

WIECZÓR SZOPENOWSKI Marji FEDERO 
V\ ICZOWEJ w m elorecytacji władnych poezj; 
(po w ystępach w Fłzymic —  przed wyjazdem 
do Paryża) ze współudziałem znanegoópianisty 
Prof. Dra. Gtinąberga Zó Lwowh, odbędzie się 
jutro w soboto 3 maja w sali Bulońskiego.

LUDMIŁA "bERKWITZ, pianistka w ystąpi 
dziś w piątek, dnia 2 bm. w sali Bulońskiego.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Nnj- 
Niższą. premjerą. jest  S t. Krzywoszewskiego _ ..Pa­
nienka z dancingu", w której główno rolę ońtwo- 
7.ą iip.: Kloyska. Kostecka, Łozińska. OSftghpw* 

ska, /.dewska. Dąbrowski. Pabisiak. Grohcki, 
Kaczmacski, Kułakowski. Hicrowfdd. Pawłowski, 
,oe:ill, Jenowski, Szemhorski, Tursk;. W nied/re- 

po południu po dluższe.i ptzfrwie ..Grami 
Hotel".

TEATR PRZYr UL. RAJSKIEJ 12. We czwar­
tek 8 b. m. i w sobotę 10 b. m. po dwa przedsta­
wienia u godz. 7.15 i 915 wieczór, wspaniałego ■ -i 
/łowiska rewjowego: ..Fiu iu! Ho-ho! Pi-pi! No-u-ó"! 
Tadcu: 7. Faliszewski, niezrównany piosenkarz 

nujsl, miiejs/.yini ]irzcbo,jami stolic; Stanisław 
,’oliibki, filar 'granitowe humoru stolicy. Halina 

Kidawska. znakjm ita wodcwilLtka. Bolcio Kajróji- 
,..i. tiinbieniec wszystkich i najlepsze w Polscć 
girlsy KÓszut hiugo. to nazw sya występowiczów, 
które mówią wszystko za siebie. Bliższe szezegu- 
y wkrótce podadzą, afisze, a bilety już do naby­
ta w przed-ąjrzcflaży w sklepie p. ,%ttfln!cki"ge, 
,inia A—B-

NELLY P1RCHHOF — JÓZEF NAWjWARDA,
wietni artyści opery pańSt:vowcj w )Y iedniu. t y- 

sfnpią1 7 jedynym koncert*m w Krakowie w nie­
dzielę "4 h, m, w Starym 6 eatrze i ^‘ykonają bo­
gaty program, złożony z pieśni i aryj operowreh. 

 —o----------

1 maja „po kulach"
Pod niedohremi auspicjam i atm osferyczne­

mu rozpoczęło się wezoraj-ze 1 -majowe ...święto 
ro b o tn ic e" . Przv pochmurnym dniu zebrali 4ię 
przed domem robotniczym PPS. przy ul. Du- 
a,j o w sir i ego robotnicy socjalistyczni i w po- 
hodzie ruszyli na pk Klcjiarśki, gdzie na try ­

bunie w otoczeniu czerwonych sztandarów  za- 
irdli urm orzy socjalistyczni ż pOolcm Mast- 
iciu na czele, rrzcm ów icire, jego obfitowało 
• stereotypow e kom unały i szumne demago- 
iczńc hasła n jc-dyną inow acją hyly s p w r /  

dyktatury sanacyjnej 1 rządów komisarskteh 
w K,aaach Chorych ostro przez posła Mastka 
napiętnowane i odpowiednio do tego przez to­
warzyszy „zhańbione11. Z pl. k leparsk iego  
kierował się pochód ul. S traszew skiego na pl. 

Frtuictezikański, gdzie socjaliści połączyli^ się 
Doale-Sionem i Rundenj; ^czerwone sztandary 

7,apr7.yjażnionyeh orgatiizacyj: socjalistycznyftli 
i żydowskich skłoniły się na znak powitanm 
i łączności, poczem ruszono wśród pieśni mię­
dzynarodówki i czem onego sztandaru  na Ky- 
nck. AY pochod zie nieś ono transparr-uty z n a­
pisami, jak : „precz 7, faszyzmem i dyk ta tu rą" . 
..precz z rządami komisarskiemi w Kasach 
C h o n ch ". „żądam y skrócenia slużliy w ojsko­
wej" itd. itd. Pod pomnikiem Mickiewicza po­
chód rozwiązał się.

Ogólna ..sensację" wywołało ukazanie się 
wozów tramwajowych na linjach o 1 pop. —  
widomy znak powolnego a sys+ematycznego 
kruszenia ..twierdzy socjalistycznej1 w Krako­
wie. Publiczność głośno m anifestowłła swoje 
zadowolenie na widok zajeżdżających wozów-, 
wyrażając życzenie aby na 1 maja naibliższego 
roku komunikacja elektryczna w mieście, była 
normalna od rana. ,

„Ale dostali nasi po kulach" —  zwierzało 
się do siebie dwóch czerryotiogoźdzjkowców idą 
cych pod rękę w zygzakow atych linjach (alko­
hol przpdewszyst.kiem’) plantam i w stronę ul. 
Basztowej. Zwierzenie dosadno a prawdziwe!

film

vJej

Pobór ogólny,
na. terenie Województwa krakow skiego odbę­
dzie się od 2 m aja do 30 czerwca br Poboro­
wi podlegają: 1) mężczyźni urodzeni w roku 
1^09, 2) mężczyźni IłędąĘy w  wieku poboro­
wym, urodzeni wr roku 1901 i 3908. k tórzy  
przy przeglądzie w icku  1929 uznani zostali

za czasowo niezdolnych do służby wojskowej,
a więc którym  z poTrodu słabego zdrowda 
udzielono odroczenia do nowego przeglądu 
(kat. B) 3) mężczyźni będący w w ieku pobo­
rowym i podlegający powszechnemu obowiąz­
kowi wojskowemu, k tórzy z ja k ich k o lw iek  p o ­
w od ów  n ie  u czy n ili d o ty c h c z a s  zad ość  o b o w ią z­
k ow i sta w ie n ia  się  a o  poboru , 4) k tórzy  zgło­
sili się do  ochotniczej służby wojskowej przed 
osiągnięciem w-jeku poborowego, o ile mo od­
służyli całkowicie ustaw owego okresu czasu 
czynnej służby, 5) k tórzy  złożyli we właści­
wym czasie wr PKU. podanie o przyjęcie do 
służby ochotniczej, 6) k tórzy  uzyskali obyw a­
telstw o polskie od czasu pow stania P aństw a 
Polskiego przez uznanie, przez przyjęcie urzę­
du w polskiej służbie państwowej i przez opcje 
na rzecz obyw atelstw a polskiego w  myśl od­
nośnych postanow ień trak ta tów  międ7.ynarodo- 
wych, do rocznika 1883 włącznie^. K ażdy po­
borowy obowiązany jest dowiedzieć sie o swym 
term inie staw iennictw a we właściwym urzędzie 
gminnym.

ku iizcf pracy nad pouniesienieir rolnictwa
Z- okazji , śiwięta NaroJowmgo 3-go m aja 

odbędzie się dnia 2-go maja o godz. 5-tej pop. 
w Auli Uiuw. Jag . staraniem  K ółka Rolników. 
Kula. Og-rodników i Kola Spódzielców Aka- 
demj.i .Ku czci pracy nad podniesieniem rol­
nictwa". Na program złożą się: Słowo wstępne: 
Je rzy  ChybowsKi, Dorobek m aterjalm  rolni­
ctwa polskiego: Andrzej Scipio, Rozwój kul­
tury ogrodniczej. W ładysław (Beksiński, Idfca 
współdziałania w roluictwicdf F ic lr Sucnodolski.

Wszechpolski Ziazd delegatów  
pracowników bankowych,

W dniach 4 i 5 b. m. o-dbedzie sie w K ra­
kowie VIT1 W szechpolski Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Pracowników' Banko­
wych Rzeczypospolitej Polskiej z siedzibą w 
W arszawie.. Związek, licza.cy około 5-ciu tysię­
cy cztonków. grupuje wszelkich pracowników 
prywatnych Insty tucy j bankowych w Polsce. 
Na Zjazd przybędą delegaci w liczbie 60-ciu 7.e 
wszystkich centrów' i krańców Rzeczypospon 
‘ej. Uroczyste otwarcie Zjazdu nastąpi w nie­
dziele - b. m. o god-.z. 10 rano w sali Boloń- 
skiego. Rynek gl. Paiae Spiski, w obecności 
reprezentantów  władz. Celem Zjazdu je«t usta­
lenie programu prac na rok najbliższy tudzież 
nawiązanie bliskiego kontaktu osobistego mię­
dzy pracownikami bankowymi wszystkich czę­
ści Państwa.

Włamanie do b-ur w Akademii Górniczej
W  nocy z 30 kwietnia na 1 maja dostah 

się nieznani spraw cy przez wybicie szyb do 
gm achu Akademji Górniczej przy ul. Al. Mic­
kiewicza, gdzie w  biurze sekretarza, na parte ­
rze roznruli rakiem kasę żelazną, jeanak ni­
czego nie skradli. Stąd usiłowali dostać się do 
drugiej kasy w biu-ze kwestora, gdzie z D ow o­
du silnej konstrukcji kasy tej nie rozpruli. —  
Po dokonaniu w łam ania zbiegli przez okno.

Katastrofalna burza.
Nad gminą \Arysoką i Stanisławem Górnym 

(pow. W adowice) Drzeszla gw ałtow na burza, 
w czasie k tórej spalił się od uderzenia pioruna 
dom Anny Gladji. WTskutek silnych opadów 
wezorai potou przepływający prztz obie gminy 
i wystąpił z brzegów sptukując przybrzeżne za­
siewy.

Zamordowali gospodarza i podpalili 
jego dom.

Dnia 29 kw ietnia został zamordowany 
w sposób skrytobójczy w stvojem mieszkaniu 
w TTbuązy (pow\ Gorlice) Marek Konieczny 
(1. 57), gospodarz przez A leksandra Ziembę (1. 
37) i Antoninę Konieczną żonę śp. Marka —  
Sprawcy po dokonaniu morderstwa oodpalili 
dom Koniecznego ceient zatarc.a zbrodni, co im 
się jednak me udało, gdyż zwłoki w ydobyto 
z ognia. Dochodzenia w toku.

Śm ierć w bójce.
Oiięgdaj odbyła, się w tu t. sądzie okr. (wy­

dział IV karny') rozpraw a przeciw Józefowi 
Kalacie, Stan. W ożniakowi. F ranc. Grabow­
skiemu, Józ. Nowakowi i Józ. Rybakow i — 
oskarżonym  o zabicie Franciszka W oźniaka. 
A kt oskarżenia zarzucał obwinionym, że dnia 
23 października 3929 r. w Bilczycach targnęli 
się na śp. F ranciszka W ożniaka, tak , żo ten 
skutkiem  tego  życie stracił, przeprow adzona 
rozpraw a w ykazała, że aranżerem  cajej aw an­
tury  był osk. Józef E aJeta, żywiący nienawiść 
do zabitego. Po całodziennej rozprawie w go­
dzinach popołudniowych zapadł w yrok, skaził-' 
jąey  Józeia Kaietę na 2 lata, zaś Stan. W ożnia­
ka; Franc. Grabowskiego i Józefa R ybaka, 
wszystkich trzech po półtora roku ciężkiego 
wiezienia. N atom iast T rybunał ; uwolnił dla 
braku dowodów winy Józefa N owaka, którego 
bronił adw  dr. Józef Lew artow ski. |

PIEŚNI MAJOWE Z WIEŻY MARJACKIEJ.

Tradycyjnym  zwyczajtm  z wieży kościoła 
ila rjack iego  rozlegają sie o 6 rano i 4 pop. pie­
śni nabożne, w ygryw ane przez strażników  na 
trąbkach, O sobliną tę muzykę trasm ituje radjo- 
stacja  krakow ska.

AKADEMJA KU CZCI MATKI BOSKIEJ 
KRÓLOWEJ POLSKI

pod protektoratem  gen. Józefa Hallera, od­
będzie się staraniem  Kola Pań Związku H aller 
czyków w sobotę 3 bm. o 5 pop. w sali R ady 
powiat, (ul. P ijarska 1). .W program ie: Zagaje­
nie: p. Felicja Kow alewska, „M atka Boża,
Królowa Polski": przemówienie O. Czesława-
K apucyna „Śluby Jana K azim ierza" w łasny 
u tw ór,M ichalina  Janoszanka. W stęp wblny.

O OZDOBIENIU DOMÓYfc CHORĄGWIAMI 
I OKIEN NALEPKJMI.

Kom itet Obywatelski ku uczczeniu Święta 
Państwowego w dmti 3-go Maja zwraca się do 
wszystkich właścicieli realności, by domy swe 
przyozilooili w tym  dniu w chorągwie o bar­
wach państw'ow-ych. Również apeluje K om itet 
do wszystkich mieszkańców, by okna przyozda 
biali nalepkami iluminucyjnemi T. S. L. które 
nabwó można we w sztstk ich  kioskach inwa­
lidzkich. ' . ____

INTERFSUJĄCY ODCZYT O CHINACH
20 la t pracy w Chinach — pod takim  ty ­

tułem w niedziele 4 b. 111. o godz. 7-mej w 
sali Domu Młodzieży Rękodz. (ul. Skarbowa 2) 
wygłosi odczyt O. G. P iotrowski, b. adm inistra­
to r Syberji oraz w ikarjusz gen. ks. bisk Śli,- 

owskiego z W ladwwostoku. Odczyt będzie 
Ilustrow any filmem ze sztuki chińskiej i prze­
szło 109 przeźroczami. Bilety wstępu b. niskie 
przy wejściu na salę. Należy dodać że mini­
sterstwo oświaty przychyliło się do prośby 
Kurato*juni krakow skiego i zezwoliło dyrek­
cjom wszystkich szkół krakowskich na udział 
młodzieży w odczytach O. Piotrowskiego o Chi­
nach. O. G. P iotrow ski zamieszkał u OO. Ber­
nardynów  na Stradom iu. pod tym  więc adre­
sem PT. Dyrekcje szkól mogą zwracać się 
w sprawie ew entualnych odczytów dostojnego 
P relegenta

ŚWIECONE DLA D71EC1 NA NOWEJ YYSI,

Kom itet Opieki nad młodzieżą szkolną 
urządził w sali Sodalieji Mar.tanskiej przy ko­
ściele k s . Ks Misjonarzy na Nowej Wsi świę­
cone dla tej dziatwy. Po poświęceniu darów 
przez Ks. Dyr. Kałeżnego i po pięknej jego 
piYedmowie zasiadła młodzież w licznie 70-ciu 
do zastawionych stołów. IV czasie uroczystości 
dzięc popisywały się śpiewem i deklamacjami. 
N astrój wśród mlod/.ieży byl niezwykły a 
uśmiechnięto tw arzyczki dzieci mówiły, jak 
miło i biogo ten czas prz.y wspólnym stole spę­
dziły. — _

NOWY WYDZIAŁ ARCHITEKTÓW WOJE- 
WÓDZTYV.\ KRAKOWSKIEGO.

Nowy wydział k iakousk iego  Związku archi 
tektów  w ybrany na Walnem ZgTomadzeniu w 
dniu 17 kwietnia ukonstytuow ał się w nastę­
pującym składzie: Prezes Arch. Mączyński
F rancis7,ek. Wiceprczee Arch. Krzyżanowski 
W acław  Sekretarz .Arch. Filipkiewicz Stani­
sław. Skarbnik Arch. Bnrstin Marjan, Bibljo- 
tekarz Arch. Striiszkiewk-z Jerzy , W yclaaJowi 
Arch. W ojtyczko Ludwik i Arch. Strojek 
Stefan.

.FRANCJA W ALGIERZE11.
*

Pan Paweł AZAX. Generał sztabu am ijl 
francuskiej, k tó ry  przebywał prawie cala swój? 
karjerc wojskową w Afrytae północnej, wygłosi 
odczvt ..La France en Algcrie" dnia 5 maja 
o godzinip 7-mej wieczór w sali Muzpum Prze­
mysłowego przy ul. Smoleńskiej Nr. 9. w K ra ­
kowie — z okazji ..sefnei rocznicy zajęcia Algie­
ru przez wojska francuskie. — U stęp wolny 
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Zamknięcie dwóch hut szklanych
z powodu braku zbytu.

S ytuac ja  przemyski szklanego w Polsce od 
dłuższego już czasu była poważna. P ogarsza­
jące się położenie i brak zbytu zmuszały hut.y, 
posiadaja.ee killka pieców, do kolejnego ich 

gaszenia. Obecnio w skutek rozpaczliwej sy tua­
cji poszczególne h u ty  stanęły  wobec koniecz­
ności całkowitego wstrzymania produkcji. We­
dług nadeszłych wiadomości z Piotrkow a, za­
rządy  hu t szklanych K ara i H ortensja, za trud­
niających około 1500 robotników, wypowie­
działy pracę robotnikom z terminem dwutygod­
niowym. H uta  szklana K ara produkuje szkło 
taflowe, zaś huta H ortensja  kryszta ły , szkło 
lampowe;, stołowe i t. d. Obok hu ty  H ortensja 
k ryszta ły  w ytw arza w Polsce jedynie jeszcze 
h u ta  Zawiercie.

W Polsce najtańsza robocizna.
Najwyższe zarobki w Stanach Zjedn., Kanadzie 

i Australji.
Ekonom ista angielski, prof. Richa-rdson. wy 

głosił w tych/ dniach w londyńskiom Królew- 
skiem Tow arzystw ie Stntystycznem  odczyt o 
realnych zarobkach robotników w poszczegól­
nych krajach. P rzy ustalaniu wysokości tych 
zarobków  w  poszczególnych państwach uwzglę 
dnił n ie ty lko  stosunki walutowe, lecz i siłę na­
bywczą pieniądza ,oraz odmienny indeks cen 
artykułów pierwszej potrzeby w różnych k ra­
jach. Przytoczone poniżej cyfry odnoszą się 
do roku  1930 i sporządzone zostały na podsta­
wie przeciętnej płacy za godzinę pracy robotni­
ka przemysłowego (przy uwzględnieniu zarob­
ków  w  przemyśle budowlanym , maszynowym, 
meblowym, elektrotechnicznym , transporto ­
wym i t. d.j. Zarobki te  odnoszą się tylko do 
miast wielkich. Przyjm ując realny zarobek o- 
botnika. angielskiego 100, Richardson ułożył na 
stępującą tabelkę realnych płac robotniczyrch 
w poszczególnych! państw ach <jw styczniu b. T.j: 

Stany Zjednoczone A. P . 197, K anada 165, 
A ustralja  148, Szwecja 108, Danja 107. An- 
glja 100, Irland ja  97, H olaudja 87, Niemcy 78, 
Szwajcarja 77, Czechosłowacja 70. Polska 62.

TaJk więc, w edług obliczeń Richardsona, 
największe zarobki mają robotnicy w Stanach 
Zjedn., Kanadzie i Australji. Jeżeli idzie o pań­
stwa europejskie, to  tu ta j robocizna najdroższa 
je st w  państw ach północnych, najtańsza zaś — 
w Polsce.

Zryczałtowanie podatku obrotowego 
dla d rob n ych , . . . . . .

Izba Przemysłowo-Handlowa w  W arszawie 
przedstaw iła p. Ministrowi skarbu projekt zry­
czałtowania podatku obrotowego dla drobnych 
płatników. R yczałtow ej formie poboru podle­
gałyby  przed ewEzystkiem przedsiębiorstwa,
których obrót roczny nie przekracza 50.000 zł. 
w większych miastach i 40.000 zł. w innych 
miejscowościach.

W  granicach powyższych cyfr stworzomo- 
bv siedem grup przedsiębiorstw według wiel­
kości obrotu i każde przedsiębiorstwo zaliczo- 
noby do jednej z grup na podstawie osiągnię­
tego przez nie przeciętnego obrotu z ostatnich 
lat. Sumę podatku , p rzypadającą n a  poszcze­
gólnego pła tn ika , m ożnaby otrzym ać różne ni i 
sposobam i, k tó re  Izba w  projekcie swoim szcze­
gółow o przedstaw iła, przyjm ując za podstaw ę 
je j obliczem i a  1 % stopę podatkową. Ja k  wia­
domo, M inisterstwo skarbu  opracowało rów­
nież w łasny pro jek t zryczałtow ania podatku 
obrotowego, znacznie różniący się od projektu  
w arszaw skiej Izby przemysłowo-handlowej. ,

Rozporządzenie o nadzorze nad wyrobem 
i przewozem mięsa.

N a podstaw ie rozporządzenia P rezydenta 
Rzeczypospolitej o nadzorze nad artykułam i 
żywności przygotow yw any jest obecnie w de­
partamencie- zdrowia Min. Spraw W ew nętrz­
nych projekt rozporządzenia m inistra w spra­
wie nadzoru nad w yrobam i artykuł, mięsnych i 
r a d  przewozem i sprzedażą mięsa.

Rozporządzenie to  w sposób szczegółowy 
ckreśla pojęcie wszelkich artykułów  mięsnych 
i wska/zuje jak ie  gatunk i mięsa są dozwolone 
w  sprzedaży. Toza mięsem surowem regulują 
wym ienione przepisy spraw ę wyrobu kiełbas 
i wędlin, określając dokładnie jak ie  dodatki 
m ogą być do tych artykułów  dodawane. 
.W sprawię konserw  mięsnych określa się 
w jakich naczyniach (puszkach) konserw y mo­
gą być sprzedawane.

W  następnych artykułach  przepisy normują 
spraw ę przewozu mięsa, określając dokładnie 
model wozu, jakiem u winny odpowiadać ws-zel 
kie wozy przeznaczone do przewozu mięsa. 
Również kw estja  ja tek  i miejsc sprzedaży mię­
sa je-st w  przepisach doskonale ujęta, przyci/.em 
w skazuje się naw et na jakich klocach i z j a ­

kiego drzewa może się odbywać dzielenie mię­
sa Spraw a rzeźni nie jest w przepisach pOru- 
azona.

w Banku Polskim.
W  MARCU ZAPROTESTOW ANO 5.99% W EKSLI.

1 W  m iesiącu  m arcu , o d se tek  w eksli za ­
p ro te s to w a n y ch  w B an k u  P o lsk im  w y k azał 
w ysokość zupełnie n ien o to w an ą  od czasu 
is tn ien ia  B a n k u  P o lsk iego . W p raw d z ie  w pn 
ró w n an iu  z lu tym  w zrosła ilość tych  w eksli 
-stosunkow o n ieznaczn ie , g d rż  o d se tek  w ek ­
sli p ro testo w an y ch  w ynosił w lu ty m  5.92 
p ro cen t, je d n a k ż e  w  m arcu  p o dn iósł' się do 
5.99 p ro cen t. J e s t  rzeczą, c h a ra k te ry s ty c z ­
ną. iż w  la ta c h  1925— 1928 o d se tk i za p ro ­
te s to w an y c h  w ek sli w  m arcu  w ah a ły  się od 
1.72 p ro c e n t do 3.67 p ro ce n t, w ro k u  zaś 
ub ieg łym  z pow odu k lę sk i żyw io łow ej, c s .re ; 
zim y po łączonej z zaw iejam i śn ieżnem i, k tó ­
re j sk u tk i d a ły  się  odczuć w  ca łe j pełni 
w tym  m iesiącu , s to su n ek  w eksli za p ro te s ­
to w an y c h  do ca łe j sum y  w eksli p la tn y cn  
o s ią g n ą ł w yjątk ow ą w ysok ość 5,12 procen t. 
Mimo ty c h  w y ją tk o w y c h  o k o lic zn o śc ią  o d ­
se tek  ten  o k az a ł się je d n a k  jeszcze niższy

od wy-sokości o d se tk a  jc e k s li p ro te s to w a ­
nych  w  m arcu  ro k u  bież.

P ogo rszen ie  też s to su n k ó w  pod tym  
w zględem  n o tu ją  i b an k i p ry w a tn e .

B rak  w praw dzie je-szcze o fic ja lnych  . cyfr 
p ro tes tó w  w ekslow ych , za. m arzec, ja k ie  p u ­
b liku je d .  U. S. ale i te  dane. k tó re  s to ją  
obecnie do dyspozycji p o tw ie rd z a ją  pesym i­
s ty czn e  w nioski odnośnie do m arca.

T a k  n. p. Izba  p rzem ysłow o-hand low a 
w K rakow ie p rzy  op racow an iu  sp raw o zd a­
nia o sy tu a c ji g o spodarcze j w sw ym  o k rę ­
gu, obejm u jącym  całą zachodn ią  M alopol- 
skę. stw ierdziła, i e  odsetek  w eksli zaprotes­
tow anych w bankach pryw atnych wzrósł 
w marcu do 13%. w obec 109o w  lutym . 
O gółem  zaś w I k w a rta le  zap ro testo w an o  
w jej o k ręgu  w eksli na sum ę około 23 milj. 
zło tych .

 o--------

llo itsl HoniMfth w p om egiM  S w il  i i ?
' W zrost bezrobocia je s t jednym z najcha- 

rakterystyczniejszych przejawów obniżania się 
powszechnej konjunktury gospodarczej, obser­
wowanego w czasach ostatnich na całym nie­
mal śaviecie. Dlatego też nie od rzeczy będzie 
zaznajomić się nieco bliżej z cyframi, ilustniją- 
cemi stan bezrobocia w poszczególnych kra­
jach św iata. Zaznaczyć jednak należy, że po­
dlane poniżej cyfry opierają się na oficjalnych 
elany eh statystycznych, które od cyfr rzeczy­
wistych zazwyczaj są znacznie niższe.

W  Anglji na początku m arca było 1.582.000 
bezrobotnych (13.1% ogólnej liczby ubez-pieczo 
nych robotników) w-obec 1.430.000 bezrobot­
nych w  tym samym miesiącu roku ubiegłego.

W  Belgji z ogólne; łlości 608.594 ubezpie­
czonych robotników było w miesiącu .lutym 
całkowicie be-z pracy 22.46S robotników. 
25.140 robotników  natom iast częściowo miało 
zatrudnienie;

' W  Czechosłowacji na początku roku bie­
żącego zarejestrowanych było 30.170 bezrobot- 
ny-hc (-wobec 31.819 na poc-zątku roku ubiegłe­
go). W  chwili obecnej, w edług obliczeń- Mini­
ste rs tw a opieki społecznej je s t w Czechosło­
wacji około 70.000 bezrobotnych;

W  Danji pod koniec lutego było 53.110 bez­
robotnych na ogólną liczbę 288.000 robotni­
ków; w roku ubiegłym w tym samym czasie 
zarejestrowano w Danji 71.000 bezrobotnych;

W  Finlandji dnia 15 marca było 13027 
osób bez zajęcia wobec 3.190 bezrobo-tnyeh w 
marcu roku ubiegłego;

W e Francji w ubiegłym miesiącu zarejestro­
wano 13.027 bezrobotnych; /zasiłki wypłacano 
jednak  ty lko  1.484 bezrobotny/m;

W  Holandji n a  ogólną liczbę 399 000 ubez­
pieczonych robotników  było na- początku lu ­
tego 69.158 .bezrobotnych, t. j. 12.7% wobec 
16,2% w lutym  r. ub.;

W  Italji liczba bezrobotnych na początku 
-lutego wynosiła 466.230 osób wobec 461.889 
w lutym  r. ub.; ' ,

W  Japon-ji przypuszczalna ilość bezrobo­
tnych wynosi w chwili obecnej około 800.000 
osób; ;

W  Kanadzie, według sta tystyk i organiza- 
cyj zawodowych. na -początku lutego bez pra­
cy było około 16.8% ogólnej liczby ubezpieczo 
nych robotników (wobec 6.3% w lutym  r. ub.): 

W  Niemczech na -początku m arca było 
2.313.000 bez-robotnych. t. j. 23.7% ogólnej 
liczby robotników wobec 22.3% w tym  samym 
czasie roku ubiegłego;

W No-rwegji zarejestrowanych było w m ar­
cu w m iastach, liczących powyżej 5.000 miesz­
kańców. ogółem 22.535 bezrobotnych wobec 
23.800 bezrobotnych w marcu r. ub.;. , *;

W Polsce na początku lutego by ło  249.462 
(w marcu 295.612) .bezrobotnych wobec 161.000 
bezrobotnych w lutym roku ub.; *

W Austrii w połowie marca zarejestrowa­
nych było 289.723 bezrobotnych, w roku ubie­
głym —  221.035 bezrobotnych;

W Rosji przeciętna miesięczna ilość nezro- 
bc-tnyc-h w roku ubiegłym wynosiła 1.190.000 
osób. o stanic bezrobocia w reku bieżącym 
brak na,razie danych; £

W  Stanach Zjednoczonych nie prowadzi się 
specjalnej s ta ty sty k i bezrobocia. Wedljjg da­
nych ministerstwa pracy zatrudnionych było 
w przemyśle amerykańskim na początku mie­
siąca ma-rca r. b. 90.2% ogólnej ilości robotni­
ków wobec 95% w marcu r. ub. Znaczy to. 
żo bezrobocie w Stanach Zjednoczonych wzro­
sło w ciągu reku mniej więcej o 5%. Amcry-

Na W ęgrzech bez pracy jest około 14.5% 
ogólnej liczby robotników zorganizowanych, 
wobec, 10.9% w lutym r. ub.;

W Szwecji byio pod koniec stycznia r. b. 
45.630 bezrobotnych, t. ,j. około 13.9% ogólnej

toweoo w  Warszawie.
D nia 28-go ub. m. od b yło  s ię  pod  

przew odnictw em  p rez esa  p. W ład ysław a  
D łu gosza  p o sied ze n ie  R ady P o w sze ch n e­
go Banku K red ytow ego w  W arszaw ie .

Z łożone p rzez D yrek cję  sp raw ozd anie  
z d zia ła ln ośc i za rok 1929 stw ierd za  d a l­
szy  pom yślny  rozw ój banku w  rok u  sp ra­
w ozdaw czym , , k tórego  w yrazem  m ięd zy  
in nem i był zarów no p ok aźn y  w zrost w k ła ­
d ów  krajow ych i zagranicznych , jak  też  
zw iązana z tem  zw ięk szon a  akcja k red y ­
tow a. # t

Po om ów ien iu  b ilan su  oraz rachu n ku  
zysk ów  i strat za rok  1929 u ch w alon o  
p rzed łożyć zw ołan em u  na d zień  16. m aja  
b. r. W aln em u  Z grom adzeniu  w n io sek  na 
za tw ierd zen ie  b ilan su  oraz rozdzia ł zysku , 
w yn oszącego  łączn ie  z p rze n ies ien iem  za 
rok zesz ły  zł. 804.741.24. Z su m y tej w y ­
p łaconą m a być d yw idend a w  w ysok ośc i 
8 % (w  zeszłym  roku  1 %), oraz udotow a- 
ny kap ita ł zap asow y dalszą sum ą złotych  
279.114.19. Z arazem  u ch w alon o  p rze n ie ­
s ie n ie  d yrek tora  D ra H ugo G royeck iego  
z od dzia łu  Banku w  K rakow ie do Z ak ła ­
du G łów n ego w  W arszaw ie , tak, iż d y ­
rek cję Banku w W arszaw ie stanow ić będą  
pp. D r. H ugo G royecki i Dr. E m il Spat.

Po u ch w alen ia  zm ian statutow ych  
w zw iązku  z w ejściem  w  życie u staw y  
o spółkach  akcyjnych, zam k nięto  p o s ie ­
d zen ie  Rady.

• ----------------------- o --------

(w reku  ubiegłym —
Elektryfikacja okolic Gdyni.

K ooperatyw a miejska, w Gdyni uchwaliła 
f projekt m agistratu  zaciągnięcia, nowej pożycz-

liezby robotników1 
14,9%):

W Szwajcarii na początku lutego r. b. za- i ! . -  . . T. — - , . . . .
, i i i , i ,  , „ fik i w’ tuteiszpi Kasie Komunalne; w wysokościrejestrowanych bym 13.462 bezrobotnych wo- ;  ... ._ ^G ..

hec 15.979 w lutym r. ub. 40.000 zl. na elektryfikację gminy Obluże. le­
żącej na Kępie Oksywskiej, k tó ra  nie wchodziOvfrv pm w zsze. — jak mz na wstępie za- . - , ,  , , . . , .. . . ~ , .■ , * ■ • ■ , , .  jednak w «klad adm inistracji mia.sfa Gdymtrwa zon o. ’— opierają się głownie na oblicze- J J

niaeh oficjalnych, wolier czego za absolutnie
ścisłe uchodzić nie mogą: niemniej jednak na
ich podstawie możemy sobie wyrobić pewne
zdanie co do stanu bezrobocia w poszczegól
nych krajach świata. (CEFS).

Porada lekarska. — Owoce powinna pani _spo- 
,, .żywać wraz z łupiną, bo to o wiele zdrowiej. A 

I jakie pani najchętniej jada? — Orzechy koko  
■s Jsowp... ,

I

X  T t u z i k r n  € $ n v z £ Ś £ . " ’ Z € m w 4 i o w e & o .

Pokrzywdzenie robotników elektrowni krakowskiej
Znaczne zm niejszenie zasiłku  dla robo tn ików  za trudn ionych  z ram ienia przedsiębiorcy.

Zarząd elektrowni miejskiej w Krak-iwda 
wypłacał w poprzednich latach robotnikom za­
trudnionym ; przf z przedsiębiorców jednakowm 
zasiłki świąteczne na B oże Narodzenie i Wiel­
kanoc. Zasiłki te w yno-ily 15 zł. W roku bie­
żącym z okazji świąt wielkanocnych otrzym a­
ła ta kategorja robotników znacznie mniejszy 
zasiłek, równający się pkicy dwudniowej, z oz- 
go jedną dniówkę pokryła elektrownia, drugą 
przedsiębiorca, dostarczający  robotników. — 
W stosunku do kw oty 15 zl., wypłacanych 
w latach poprzednich, zisiiek ten jest o połowę 
irniejszy, wobec niski.di zarobków ■ wypłaca­
nych robotnikom. W yrazić trzeba zdziwieni-', 
że Zarząd elektrowni zdecydował się na tego 
rodzaju zmniejszenie i tak skromnych zasiłków 
świątecznych, zwłaszcza że chodzi o rohot.ni-

ków. z pośród których wielu pracuje od szere­
gu lat. iv elektrowni. Apelujemy do p. Dyr. Bie 
lińskiego, oraz do wiceprezydenta Dr. Ostrow­
skiego, by wyrządzoną robotnikom krzywdę 
przy najbliższej wypłacie naprawiono.

Przy tej sp o so b n o śc i z oburzeniem odpiera­
my oszczerstwo niektórych delegatów związku 
socjalistycznego, jakoby zmniejszenie . kw oty 
zasiłkowej było wynikiem jakiejś umowy, za­
wartej rzekomo z D yrekcją elektrowni przez 
delegatów organizacji chrześcijańskiej. "i 

, Związek chrześcijański w tej sprawie wogó- 
le 7. Dyrekcją nie konferował, a natomiast już 
przed dwoma miesiącami przedłożył Dyrekcji 
i Prezydium miasta postulały w sprawie -. po­
lepszenia położenia robotników, zatrudnionych 
w elektrowni z ramienia przedsiębiorcy. \

Uroczystość Konstytucji Trzeciego Maja. Kazanie 
wygłosi ks. inf. .1. Klos; chór katedralny śpiewa, 
pod dyr ks. dr Oicburowskiogo; 16.40 Kurs wyż 
f7-y języka, angielskiego; 17 Nabożeństwo z Wilna;

Akcje u zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej zupełny zastój. W dniu

popoind , . . .
żeńsłwo 7. Ostrej Bramv w Wilnie; 18 Audycja 
dla dzieci i młodzieży; 20 „Suita wiosenna11 — 

(Słuchowisko wr układzie i reź. L. S. Schillera; 
kańskie związki zawodowe mają w cliwilt obce- ^G.RO Koncert, wieczorny; 22 „W cichym dworze11.

Katowice (498.7). O. 10.0." Ze współczesnej twór­
czości literackiej Śląska; 19.20 Intermezzu '-mu­
zyczne; 19.30 Kpt. R. Sarnowski; „Trzeci Maj ja­
ko symbol dziejów polskich1'.

Poznań (334.8). G. O Nabożeństwo z Katedry 
poznańskiej. Święto Królowej Korony Polskiej.

(Radio.
wnfmmsam

Sobota 3 maja.
Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.10 

Poranek muzyczny; 14 Audycja popularna z War­
szawy; 16 Pieśni majowe z Wieży Marjackloj;
16.20 Płyty gramofonowe: 16.35 (.Konstytucja
3-go Maja jako dzieło szlaki" — ir St. Gołąb
prof. Uri. Jag.; 17 Nabożeństwo z Ostrej B ram y. w czorajszym notowano tylko dwa papiery: Zieie-
w Wilnie; 18 Audycja dla dzieci i młodzieży, niewskiego i Chybie przy tendencji utrzymanej.
18.45 Rozmaitości: 10.10 Wiadomości przyjemne Zieleniewskiego płacono 55 zł., za Chybie 8.1 zł
i pożyteczne; 19.30 „Przegląd polityki zagranica-1 _ Odnośnie do walut, zanotować należy tenden 
nej ubiegłego tygodnia" — dr J. Reguła; 19.58— cję zniżkową czeków dolarowych, które notowano 
24 Transmisja, ż Waiozawy; 24 łiijuał z Wieży j w Krakow ie po 8.90—8.91 zł. Natomiast gotówka.

dolarowa, pozostała bez zmiany, t. j. 8.88% de 
9 Nabożeństwo z Katedry j 8.89% zl. ■ t

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
■Warszawa 1 maja, Gdańsk t 173.31, 173.74,

172.88; Hola-ndja 358.90. 350.80 358-00; Kopenha­
ga 238.63, 239.23, 238.03; Londyn 43.34, 43.45, 
43.23; Nowv Jork 8.90. 8.92, 8.88; Paryż 31.98%, 
35.07. 34.00: Praga 26,41%. 20.48, 26.35: Nowy
Jork wypłaty telegraficznie 8.91. 8.93. 8.89; Szwaj­
carja. 172.88, 173.31, 172.45; Sztokholm 230.69, 
240.29, 230.09; Wiedeń 125.69, 126.00, 125.38; Wło­
chy 46.74. 46 $6, 46.62; Berlin w obrotach pry­
watnych 212.85.

GIEŁDA AKC YJ Ni  w  WARSZAWIE. 
Warszawa 1 maja. Bank Dyskontowy 116 —

Bank Handlowy 118 — Bank Polski 172% — 
Bank Zwiąjku Spółek Zarobkowych 71 % — Wę- 

* .... . .„je] 48 _  Lilpop 26%, 26% — Modrzejów 11
A Dobosz tenor) i prof Urstoin fakomp.). U 4 o ;lli40  _  parowozv 21 % — Starachowice 19%. 
„Kiedy trąbka trąbi w  pmskiem wojsku ; 16 Kon-1 po i ki; 4 % ' premjowa inwestycyjna 116% 
cert popołudniowy: 16.3n „Trzeci Maj ; 17 Nabo- _ _  k m  r s i /  __ i

Marjackiej
Lwów (385.1). G 

poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Poranek 
muzyczny z Filharmonji Warszawskiej; 14 Trans­
misja z Warszawy: 17 Nabożeństwo z Wilna; 18 
Audycja dla dzieci i młodzieży z Warszawy;
18.45 Rozmaitości: 19.10 „Znaczenie Towarzystwa ■ 43.23; Nowy 
Szknly-Ludowej dla rozwrju kultury polskiej11 — 
wygloJf dr St. Ulima. wicepr. Tow. Szkoły Lud.: 
lfi.30 Transmisja z Krakowa: 19.58 Sygnał cza­
su: 20 Słuchowisko z Warszawy; 20.30 Koncert, 
z Warszawy; 22 Felieton z Warszawy; 23 Muzyka 
taneczna z. teatru „Bagatela11.

Warszawa (1411.7). G. 9.30 Uroczyste nabożeń­
stwo z klasztoru Jasnogórskiego w Częstochowie;
11.30 Przegląd prasy krajowej; 11-58 _Sygnał cza­
su; 12.10 Popularny' kor.rert symfoniczny 7. Fil­
harmonji Warszaw-skiej: Z. Rabcewiczowa (fort.Y.

ncj 22%„i.,, ..„ .„ członków swych lipą pracy. Co do 
absolutnej lie.7/hy bezrobotnych ’w .l^heryce 
trudno coś konkretnego powiedzieć.; .według 
rozmaitych obliczeń waha się ona między 3— 
6 miljonami;

5% dolarowa 72 — 5% konwersyjna 55% — 7% 
stabilizacyjna 88 — 10% kolejowa 102 — 8% Li­
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

f GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 maja. Paryż 20.23%. Londyn 

25.07%, Nowy Jork 5.15.72%. Bnlgja 72.00. Wło­
chy 27.02%. TTiszpanja 64.00. Holandja 207.65, 
Berlin 123.12%. Wiedeń - 72.72%, Sztokholm 
138.60, Oslo- 138.10, Sofja 3.74. Praga 15.28, War­
szawa 57.80.

11121114
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Emisja obligacyj Międzynarodowego Banku
NASTĄPI JUŻ W CZERWCU.

ffefeiS»gqmif
% o s ta tn ie j  c f ir o if i -

Władze administracyjne agitują na rzecz 
pism „sanacyjnych1*.

Czynniki adm inistracyjne nie przestają po­
pierać prasy sanacyjnej. Świeżo pras.a ogłosiła 
znowu dwa dokum enty, świadczące, iż pomi­
mo oświadczenia min. Józewskiego w Sejmie, 
że wyda zarządzenie przeciwko werbowaniu a- 
bonentów do pism sanacyjnych, werbowanie to 
drogą presji odbywa się w dalszym ciągu.

Oto dokum ent główny policji pułk. Mali­
szewski rozesłał do kom endantów  wojewódz­
kich wezwanie, by zajęli się „uzyskaniem jak 
największej ilości prenumeratorów stałych 
w szeregach Policji Państwowej11 dla „Polski 
Zbrojnej1'.

Starosta w K rasnym staw ie p. Fijała roze­
słał znowu dou rzędów gminnych okólnik z na­
kazem uregulowania prenumeraty za sanacyjną 
„Ziemię Lubelską”. P. P ijała nakazał- donieść 
sobie o w ykonaniu zalecenia do 20 marca, a 
po upływie tego term inu rozesłał do urzędów 
gminnych, dalej zalegających z prenum eratą, 
przynaglenie, w którem podając termin, grozi, 
że jeżeli jego polecen/e ..nie zostanie wykona­
ne, wójt i sekretarz gminy zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej11.

Zfedncczenie Pracy Wsi i M ia st
przeciw p. Świtalskiemu.

Warszawa, 1. 5. (Tolof. wł.) Zarząd Główny 
Zjednoczenia P racy Wsi i Miast na posiedze­
niu sw-ojem powziął następującą uchwałę: Za­
rząd Główny 'Zjednoczenia P racv Wsi i "Miast 
stw ierdza ponownie i z całym naciskiem, żc 
interes państwa wymaga jak najszybszej stabi­
lizacji stosunków politycznych.

Koniecznym warunkiem tej stabilizacji jest:
1) przeprowadzenie napraw y ustro ju  Rzpłtej 
w  sposób uniemożliwiający powrót stosunków 
politycznych do stanu z przed maja 192(1 r.;
2) isto tne skonsolidowanie tych czynników 
obozu marsz. Piłsudskiego, k tóre szczerze 
pragną realizacji zasadniczych haseł przełomu 
majowego.

Zjedu. P racy W si i Miast stwierdza równo­
cześnie, że nadaw anie w terenie BRWI?, form 
organizacji party jnej zaprzecza dotychczasow e­
mu charakterow i Bloku, który jest i powinien 
być jedynie reprezentacją parlamentarną zespo­
łu wszystkich czynników, stojących na grun­
cie przełomu majowego.

Zauważyć należy, żc len ostatni ustęp 
uchwały jest skierowany przeciwko b. prernje- 
rowi Świtalskiemu, który organizuje partję BB.

Zuchwały napad na kupców łódzkich.
Lćdź, 1. 5. (PAT) Ubiegłej nocy władze 

policyjne zostały zaalarm owane zuchwałym 
napadem , którego ofiarą padli łódzcy ekspe­
dytorzy. Późnym wieczorem wyjechał z Lodzi 
samóchód ciężarowy, transportujący towary 
do Zagłębia Dąbrowskiego. Gdy samochód ten 
naładow ana m anufakturą, znalazł się na w aż­
kiej szosie pod lasem tuszyńskim , nagłe na 
zakręcie w poprzek drogi wyjechał jak iś sa­
mochód osobowy, z którego wyskoczyli uzbro­
jeni w' rewolwery osobnicy, grożąc śmiercią 
■w razie oporu i żądając wydania towarów. Na­
pastnicy z błyskawiczną szybkością pzełado- 
wali do swego samochodu towary, na ogólną 
łum ę około 50.000 zł., a następnie skoczyli do 
samochodu i odjechali w kierunku Tuszyna. 
Policja prowadzi energiczne śledztwo w tej 
spraw ie, dotychczas jednak na żadne ślady 
złoczyńców nie natrafiła.

10 TYSIĘCY NAGRODY ZA WYKRYCIE
SPRAWCOM/ UDAREMNIONEGO ZAMA­

CHU W WARSZAWIE.
Warszawa, 1. 5. (PAT) Nagroda wyznaczo­

na przez kom harjnt. rzą-du m. st. W arszawy 
ea w ykrycie sprawców usilowanego zamachu 
na poselstwo sow ieckie w Warszawie, została 
podwyższona do sumy 16.000 zł. Obwieszczenia 
o nagrodzie zostały rozplakatow ane na muracli 
miasta.

w  s e j m ie  c is z a .
W arszawa, 1 *>• (Tel. 'VC). W Sejmie nie 

nylo zupełnie posłów socjalistycznych, n a to ­
m iast przwbyli bardzo licznie posłowie B. B. i 
B . B. S. zbierający s 'lf? im  herbatkę w prezy- 
djum rad y  ministrów. N a herbatce u premjera 
byli również ministrowie Zaleski i Kwiatkow- 
*ki oraz w icem in ister Pieracki i p. S w ita lsk i.

OBRADY KLUBU CH. D.
Warszawa, 1. 5. (Tel. " 'U  W  godzinach 

popołudniowych obradow ał KI- 1 ark Ch. D. 
nad sy tuacją  polityczną i gospodarczą. R eferat 
o sy tuacji wygłosił prezes Klubu poseł Chacm- 
ski. Klub aprobow ał s ta n o w iło  swego prezy­
dium.

N 17 B. M. ROZPRAWA PRZECIW 
SEINFELDOWI.

Warszawa 1. 3. (PAL). Rczp awa przeciw- 
k o Seinfi-ldowi, ''ska.żonemu o pcdsiuchAine. 
rozmowy telefonicznej, powadzone.’ mięuzy 
Prezydentem Mś-:ickim, a p. prem-Tera B>. 
tłem, została wyznaczona na dzień 17

Berlin 1. 5.. (PAT). P rasa niemiecka podaje 
z Paryża: W czoraj odbyło się zebranie kon­
sty tuu jące przedstawicieli najw iększych ban­
ków francuskich, biorących udział w utw orze­
niu t. zw. Syndykatu  emisyjnego dla obligacyj 
Banku W ypłat Międzynarodowych. Kola fran­
cuskie przypuszczają, że emisja obligacyj Ban­
ku W ypłat Międzynarodowych będzie mpgla 
nastąpić już w czerwcu, ze względu na to, iż 
dotychczas ani Anglja, ani Wiochy nie ratyfi­
kowały planu Younga. Co do udziału banków 
francuskich w pierwszej emisji obligacyj Ban­
ku Wypłat- Międzynarodowych, to  będzie ona 
wynosiła od 75 do 80 niiljonów dolarów, nie 
zaś jak dotychczas przypuszczano od 120 do 
150 mil jonów dolarów'. W ysokość transzy ame­
rykańskiej. ma być równa transzy francuskiej. 
Oczekują, iż subskrypcja we Francji przewyż­
szy wr krótkim  czasie wysokość zakreślonego

Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.). Korespondent 
„Daily Telegraph11 donosi, że w ostatnich 
dniach rząd angielski przeprowadził korespon­
dencję z wicekrólem w Indjach w sprawie sy­
tuacji. W  w yniku w ym iany korespondencji 
rząd angielski zgodził się na zastosowanie 
ostrych represyj w Indjach. Oznacza to zgodę 
na aresztowanie Oandhhcgo, ponieważ zdaniem 
czynników rządzących w Indjach. akcja przy­
wódcy hinduskiego powiększa ty lko niepokój.

Dekret prasowy na usługach 
angielskiego despotyzmu.

Rząd angielski, w obliczu potężniejącego 
ruchu wolnościowego w Indjach. chwycił się 
rad y kał hyc,h środków obrony. Nie mogąc 
zgnieść | opularnośei przywódcy Hindusów 
Gnndhiego —  gnębi prasę narodową przy po­
mocy znanego narzędzia każdej d y k ta tu ry  i 
każdego system u opartego na despotyzmie — 
t. j. dekretu prasowego. Już  posypały się na 
niezależną, narodow a p $ » e  hinduską represje:

* ' ! t '

W arszawa, 1. 5. (Teł. wł.). Zarówno 
w W arszawie, jak  i w kraju  pierwszy maja, 
minął w spokoju. W ładze bezpieczeństwa nie 
dopuściły do nianifestacyj kom unistycznych, 
natom iast pochody PPS. 1 BBS. odbyty się 
w spokoju. Siły BBS. w pochodzie obliczono 
na 4.500 ludzi. (Pat, k tóry  bardzo pilnie zajął 
się reklam owaniem  obchodu BBS. podaje 
10.000). Bcbesowey mieli 82 sz tandary , i 14 
orkiestr, gdy natomiast cekawiści tylko 47 

sztandarów  i 6 orkiestr. Pozatcm  F rak cja  gó­
row ała nad P. P. S. C. K. W. bojówką Łokiet­
ka w' liczbie 750 ludzi, gdy P. P. S. nia miała 
ani połowy tego.

Pochód B. B. S. ruszył z pi. T eatralnego 
i po wyjściu ulicami m iasta zatrzym ał się przed 
lokalem Okr. Kom. -Robotniczego, gdzie roz­
wiązał się po przemówieniu posła Jaworowskie. 
go. Z w olennicy  P. P. S. zebrali się na placu 
Grzybowskim i po w ysłuchaniu przemówień 

ruszyli ulicami m iasta. Pozatcm dem onstrowali 
i urządzili pochód bundowcy i Poale-Syjon Pra­
wica. Spokój nie został w sto licy  zakłócony. 
Komuniści usiłowali parokrotnie odbyć pochód, 
jednak policja ich rozproszyła. Nieczynnych 
było około 20 fabryk, w niektórych fabrykach 
praca była ty lko  częściowo w strzym ana. Per­
sona! biurowy pracował wszędzie. Tram w aje 
m iejskie i autobusy były  nieczynne do godz. 
15-tcj.

W  Sosnowcu zebrało się około 2000, komu­
nistów na wiec, na którym  przemawiali Rożek 
i Kieruzalski. Ponieważ przemówienie Rożka 
było bardzo agresywne pąlicja wezwała zebra­
nych do rozejścia się. W odpowiedzi posypał 
się na policjantów grad kamieni, które raniły 
5 funkcjonariuszy policyjnych. Oddział policji 
dał salwę w powietrze, na to  w stronę policji 
padło około 3C strzałów rewolwerowych, które 
chybiły. Policja aresztow ała 48 osób, które 
stawiały najostrzejszy opór. Pozatem w Zagłę­
biu panow ał spokój-

We w'si Czernisżyn w województwie lubel- 
skiem na Chelmszczyźnie organizacja Selrob- 
.Tedność zorganizowała dem onstrację, podczas 
k tórej napadnięto na policję i ostrzelano ją. 
Jeden policjant ranny jest w głowę.

W  Lodzi tram waje kursow ały, cźynne były 
w szystkie fabryki.

Pracowity tydzień KOP-u.
Wilno, 1. 5. (PAT). Z pogranicza, donoszą, 

iż w ostatnim tygodniu poszczególne baony

przez bank udziału, zarówno ze względu na 
protegowanie tej emisji przez rząd francuski, 
jak i dzięki wysokiemu je j  oprocentowaniu.

Międzynarodowy Bank Reparacyjny 
oszczędza.

Będzie miał tylko 80 urzędników'.
Mimo bardzo szerokiego zakresu działania 

i olbrzymich obrotów , jakie posiadać będzie 
M iędzynarodowy Bank R eparacyjny w Bazylei, 
instytucja ta  zatrudniać będzie zaledwie 80 u- 
rzędników, wliczając w to  dyrektorów , co jest 
rekordowo m ałą liczbą. R eparacyjny agent mię 
dzynarodo-wy posiadał w Berlinie biuro, które 
zatrudniało 130 urzędników', a oprócz tego 
istniało w Paryżu biuro międzynarodowej ko­

m is ji reparacyjnej. k tóre zatrudniało 50 urzędni 
ków. Obecnie wiec w ydatki na reparacje zumiej 
szone zostaną prawie o dwie trzecie.

Na zasadzie now ego d krętu prasowego, wpro­
wadzonego przez wicekróla z największym po­
śpiechem. nałożono kaucję w wysokości 3.000 
rupji n a  trzy dzienniki narodowre w Delhi. 
2.000 rupji na tygodnik ilustrow any, oraz 2.000 
rupji na organ panislamistyczny. O ile kaucji 
tych pisma nie będą mogły lub chciały zapła­
cić — zostaną, zawieszone. Ponieważ tens.un 
dekret prasow y zastosowano w Kalkucie, Bom­
baju, K araehi i Madrasie, cala prasa hinduska 
będzie skrępowana.

D ekret prasowy staje się zatem i dla ludu 
hinduskiego, dążącego do wolności — wido­
mym wyrazem tyranji i ucisku, oraz narzę­
dziem walki z narodow yii' ruchem.

Myśl niepodległościowa krzewi się najsil­
niej za pośrednictwem prasy narodowej, stąd 
też pochodzi fakt. że wszelkie represje d y k ta­
tury  li despotyzm u przedewszystkiem kierują 
się przeciw prasie. Niezależnie od długości i 
szerokości geograficznej, metoda dekretu pra­
sowego je«t jedna: d ia k o ń sk i’, gnyw ny  f .m u ­
sowe, konfiskaty, zawieszenie pisma.

 o---------

korpusu ochrony pogranicza, na pograniczu 
polska-sowieckiem ujęły 31 osobników'. W licz 
bie tej znajduje się 29 wywrotowców komuni. 
stów i emisarjuszy.

Warszawa, 1. 5. (PAT). Z rozporządzenia 
władz prokuratorskich w Baranowiczach, are­
sztowano triach kurjerów Kominternu moskiew 
skiego, którzy organizowali rejonywy komitet 
partji komunistycznej w Baranowiczach.

1-maja w Dziedzicach pod hasłem  
c h rz e śc . - , 1

Dziedzice, i .  5. (Tełcf. wł.) W dniu 1 m aja 
odbyła się w Dziedzicach uroczystość robotni­
cza chrześcijańskich związków z kopalni meta­
lowców. Na uroczystość złożyło się nabożeń­
stwo w kościele, a  następnie akadcm ja -w Do­
mu Narodowym  w Dziedzicach z referatem p. 
Tad. Gryłki o znaczeniu rocznicy „Rerum No- 
varum“, Przem awiał również p. Jau Gaj, ko­
lejarz i ks. Kojzar. Uroczystość ta  jest obja­
wom wielce pocieszającym , bo choć urządzo­
na w dniu 1 m aja, skupiła jednak robotników 
pod hasłem chrzęścijarisko-społeoznem.

W Paryżu i Berlinie spokój.
Berlin, 1. 5. (PAT). W  godzinach przedpo­

łudniowych w mieście panował zupełny spokój. 
W pobliżu wielkich placów silne oddziały po­
licji strzegły porządku. Na placach odbywały 
się zebrania, pierwszomajowe soc ja ldem okra­
tów i komunistów. Około południa zgromadze­
nia te zakończyły się. W czoraj wieczorem i w 
ciągu nocy dochodziło na przedmieściach Ber­
lina pomiędzy kom unistam i a Hitlerowcami do 
krwawych starć, przyczem jedeu z H itlerow­
ców został zastrzelony przez komunistę, który 
zbiegł. Dopiero dzisiaj nad rauorn do policji 
zgłosił się kom unista, k tóry  tłum aczył, że strze­
lał ty lko  ze straszaka. *

Paryż, 1. 5. (PAT). W godzinach rannych 
praca odbywała się naogół w  norm alnych w a­
runkach. Liczba św iętujących jest mniej znacz­
na. niż w r. ubiegłym. Całkowicie powstrzy­
mali się od pracy jedynie robotnicy budowlani 
oraz kierowcy taksówek. Na przedmieściach do 
południa aresztowano około 60 osób.

Londyn, 1. 5. (PAT). Przybył tu o godz. 
13.30 kanclerz Schober, powitany przez przed­
stawicieli Foreign Office oraz posła Austrji w 
otoczeniu personalu poselstwa.

Zakulisowa praca sanacji 
w stronnictwach chłopskich.

Ciekawe szczegóły o zakulisowej pracy sa­
nacji podczas pozornej ciszy politycznej poda­
je „ABC11. Ju ż  donoszono, że sanacja p rzystą­
piła wo statnicli cza-aeh do wielkiej zakuliso­
wej kampanii przyciągnięcia w swoją stronę 
ugrupowań chłopskich. W tym celu zdołała 
utworzyć ja czajki we w szystkich trzech stron ­
nictwach chłopskich, w ystępując pod hasłem 
„precz ze starymi11, to znaczy Witosem, Dąb- 
skim, Woźnickim.

Ster spraw ludowych m ają objąć młodzi 
sympatycy sanacyjni, z pośród których ..ABC" 
wylicza posłów Langera, Nowickiego i Grałiń- 
skiego z „Wyzwolenia11, Kulisiewicza, Fijał­
kowskiego, Plutę i Pawłowskiego ze Stronni­
ctwa Chłopskiego, oraz Jana Dębskiego i 
Michałkiewicza z Piasta.

Rewolucja przeciwko „starym 11 ma się od­
być po zjednoczeniu się grup chłopskich. Sana- 
torzy liczą, że stworzywszy stronnictw o ludo­
we. opanowane przez młodych, sym patyzują­
cych ze sanacją, zdołają uzyskać- większość 
w Sejmie.

Niewłaściwe oszczędności w sądach.
Sądy apelacyjne w Poznaniu rozesłały do 

wielu oskarżonych i ich obrońców zaw iado­
mienia o odroczeniu terminu rozpraw z powodu 
braku funduszów na zwrot kosztów podróży 
świadkom. W innych sądach znów odraczano 
rozprawy z powodu braku... znaczków na po­
wołanie świadków. Zdarzało się również, że po 
rozprawie wezwani świadkowie nie mieli za co 
wracać do domu i głośno wyrażali swe nieza­
dowolenie z tego powodu.

Gen. Samsonovici wraca do Rumunii.
Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.). Rum uński szef 

sztabu generalnego gen. Samsonorici złoży 
w dn. 2 m aja wizyty pożegnalne. P. Prezyden­
tów-] Rzplitej oraz p. marszałkowi P iłsudskie­
mu. W dn. 3 maja gen. Samsonorici będzie 
obecny na defiladzie wojskowej w stolicy i te ­
goż dnia wieczorem odjedzie do Bukaresztu.

DELEGACJE U PREZYDENTA RZPLTEJ.
Warszawa, 1. 5. (PAT) Prezydent Rzpłtej 

przyjął o g"od/,. 11 rano delegację kuratorjum 
szkolnego w Łodzi z p. Gadomskim na czele. 
Następnie p. Prezydent przyjął delegację 4-ech 
cgólno-policyjnych zawodów sportowych w K a­
towicach z głównym kom endantem  Policji P. 
pułk. Jagrym  Maleszcwskim na czele. D elega­
cja ta  w ręczyła p. Prezydentowi medal pam iąt­
kowy, oprawiony w ramy węglowe, w ykonana 
przez policjantów.

Prezes R ady Ministrów'. Sławek, udał się 
dzisiaj w godzinach południowych na Zamek, 
gdzie był przyjęty na atidje.ncji przez Prezy­
denta Rzpłtej.

ZGON OSTATNIEGO SYNA MARJI 
KONOPNICKIEJ.

Warszawa 1. 5. (Telef. wł.). Zmarł osta t­
niej nocy w W ars za wie po operacji w Szpitalu
Czerwonego Krzyża, w 68-cini roku życia,
o-tatni syn Marji Konopnickiej, J?n Konopnic, 
ki, ziemianin.

B. POSEŁ DUBROWNIK OBRZUCONY 
KAMIENIAMI NA WIECU.

Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.). W Raduniu, po­
wiat lidzki. z okazji święta- parafjalnego przed­
stawiciele Stronnictwa Chłopskiego poseł Opol­
ski i b. poseł Dubrownik urządzili wiec. Gdy p. 
Dubrownik zaczął przemawiać, powstała wrza­
wa, a mówcę obrzucono kamieniami.

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI.
Warszawa, 1. 5. (Teł. wł.). Podczas c ią g ­

nienia dolarówki wylosowano 57 premij na su­
mę 25.000 dolarów. Premja 8.000 dolarów pa­
dła na nr. 410.559, 3.000 dolarów na nr. 
703.8S9. 1.000 dolarów na nr. 676.160. 276.840, 
286.403, 822.678. 287.949.

Z OSŁAWIONEGO STUDZIEŃCA UCIEKAJĄ 
MŁODOCIANI PRZESTĘPCY.

Warszawa 1. 5. (PAT). Z zakładu popraw- 
czego w Studzieńcu zbiegło wczoraj 17 mło­
docianych przestępców -w -wieku od 15 do 18 
lat. przepiłowawszy' okratowanie okna. Po po­
ścigu. w którym  wzięła udział służba zakładu, 
schwytano 11-tu zbiegów, których odstawio­
no z powrot nu do Studzienna. Pościg za po 
został; mi 6 ma zt.iegami trwa.

OBNIŻENIE PODATKÓW W BIAŁEJ.
Nieproporcjonalnie wysoki podatek od nie­

ruchomości. ustalony przez bialski wydział po­
wiatowy. został znacznie obniżony na skutek 
zbiorowego protestu.

DEVEY W BUKARESZCIE.
Bukareszt 1. 5. (PAT). Doradca finansowy 

rządu polskiego p. Charles Devey przybył do 
Bukaresztu i odbył rozmowę z ministrem finan­
sowym Madgearu Na cześć p. Deveya wydane 
zostało śniadanie, w którem wzięli udział m ini­
ster pełnomocny Polski i Stanów Zjednocz0 
nych. a także kilku członków rzą lu  rumui' 
skiego.

U  » i l  u i i s i t  na M n i e  r e m * I n l i i

16210117
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Nieudolno fałszerz.
—  Jest mi dobrze w iadom e, że pan nie 

jest prawdziwym  Arturem —  ciągnęła da­
lej. _ Za dobrze znam Artura. Jak kolw iek  

zata ił przedemną, sw oje praw dziw e n azw i­
sko, lecz i tak je znałam . Prędzej czv  póź­
niej m usi mnie uznać za żonę. Parę tygodni 
tem u d ecyd ow ał się  już na to. Obiecał mi 
wspólną podróż na kontynent, do Paryża, 
R zym u... W  ostatniej chwili znowu s ię  za­
w ahał j by zysk ać na czasie p odstaw ił na 
sw e m iejsce pana. Lecz co się odw lecze, 
nie uciecze. Czemuż pan nie m iałby po w y ­
ręczyć uznając m nie za żonę? Podoba mi się 
pan. N ie znam rów nie m iłepo chłopca! Jeśli 
pan będzie dobry dla mnie. tak naprawdę
dobry, zgodzę się na m ilczenie. A l e -------------
w stała , zb liży ła  się do niepo, spojrzała mu 
pierw szy raz prosto w  oczy p ow łóczystem  
spojrzeniem  —  m usisz być bardzo m iły... 
T ak  dłupo byłam  sama i mam tepo po uszy. 
Jak  się  w łaściw ie nazyw asz?

—  Artur Arturthon, od niedaw na lord...
—  Zostaw  już te  blapi. obruszyła się. —  

W szak  m ów iłam  już panu. że w iem  dobrze 
w szystk o ... Proszę s ię  nie obawiać. Przecie  
pana nie zdradzę. N ie uczyn ię tepo, jeśli so ­
bie tak życzysz. U jęła po za klapę od sur­
duta. B yła  ca łk iem  blisko. Stw ierdził, że 
nos ma za cien k i, brodę silnie rozw iniętą, 
k ości policzkow e trochę w ysta jące, zresztą  
bardzo p ięk ne w szystk o . B yło  n iestety  ja­
sne, przerażająco- jasne, ż.e by ła  bardzo 
w zruszona i  pod jepo urokiem .

—  Czemu nie m ów isz. A rturthonic, —  
zap yta ła  cicho i ciągnęła  dalej z dziwnem ,

m&lancholicznem wejrzeniem . Mało kobiet 
uczyn iłoby na mojem m iejscu to, co ja u czy­
niłam. Lec-z w ierf dobrze, co robię. Prosiłam  
cię abyś b ył dobry dla m nie. W iem , że je­
steś oszustem . Zpoda, pom opę ci oszukiw ać. 
Dam ci w szystk ie  w skazów ki, bow iem  znam 
dobrze m ego m ęża i w iem  rzeczy o których  
nikt nie ma pojęcia. W yu czę cie tak twej ro 
li. że pdy praw dziw y Artur pow róci, on u j­
dzie za oszusta , ty  zaś spędzisz ca le -życic 
w rozkoszy i honorach... M yślę, że potrafię 
dać ci szczęście,.. N ie w iesz co to jest życie  
Ja, cię go  nauczę, pozw ól mi tu pozostać a 
los da ci w ięcej niż m ógłbyś w najśm ielszych  
snack w ym arzyć.

P odsunęła m u twarz jak do pocałunku. !
—  Przed chw ilą —  ozw al się Jeremi 

dziw nie oschłym  tonem  —  chw aliła pani mój 
humor. Przykro mi natom iast, że pani humor 
zaw iódł. Propozycja pani jest dla mnie bar­
dzo zaszczytną, lecz proszę mi w ierzyć, że 
jej wart nie jestem . W  gruncie rzeczy j e ­
stem całkiem  zw ykłym  człow iekiem . Przyję­
cie propozycji pani —  przypuściw szy, że jest 
do przyjęcia —  choć rzecz ma się zpola ina­
czej —  nie byłoby w obec niej uczciw e. Nie 
ponoszę w iny za pani pom yłkę, lecz trzeba 
być rozsądną. Proszę —  tu odczepił jej rękę 
od k lap y sw ego surduta —  proszę mi w ie­
rzyć, że tak m yślę jak m ówię. Muszę pani 
odm ów ić. Pani projekt pożycia ze mną jako  
łady A m lett jest całkiem  w yk lu czon y .

Odsunęła się n ieco i oparła o kant s to ­
łu —  sm ukła, n iezgruntow ana, n iebezpiecz­
na i w ęiaż uśm iechnięta. (

—  Odmówił mi pan uprzejmie. —  rzu 
ciła  niedbale. —  N a dziesięciu  m ężczyzn  
dziew ięciu  u czyn iłob y  przeciwnie. P ow ie­
działam  przecie, że pan jest n iezw yk łym

człow iekiem . Lecz i ja jestem  niezw ykłą k o ­
bietą. Nie leży  w mej naturze przygodnym  
Znajomym rzucać ,sw e serce pod nopi. N ie 
pojmuje pan zdaje '.się. że m ogę łatw o uni­
cestw ić w szystk ie plany pana. Mam pana  
w s wojem ręku. W ięc p ytam 'jeszcze raz: To 
było ostatn ie słow o pana?

—  Tak. A teraz nie matr już czasu. 
Powtarzam , że oceniam  n ależycie propozy­
cję pani, lecz m uszę sie  jej wyrzec. Jeśli 
pani pozwoli skończym y na tem rozmowę. 
Dalsza byłaby bezcelową. A 'teraz daruje 
pani. Mój słu żący  postara się o lunch.

—  D ziękuję, lordzie Am lett. Nie chcę 
pańskiego lunchu. Spieszę się. Lecz przed­
tem chcę rzec jeszcze słów ko. Odrzucił pan 
moja propozycję, lecz m ógłby się  pan na­
m yślić. Pańska blaga z policją nie przeko­
nała mnie wcale. Do sob oty  może pan po­
wziąć decyzję. Dziś czw artek. W sobotę  
w ieczór przyjdę po odpowiedź. Jeśli pań 
znowu odmówi udam się wprost na policję. 
Świadków' mi nie zabraknie. Są jeszcze inne 
k obiety , które przejrzały grę pana. T edy  
trzy m ożliw ości pozostają panu: sprow adzić  
praw dziw ego lorda Am lctta. przyjąć mą pro­
pozycję, lub spędzić tę niedzielę, a po niej 
w iele innych, w milcm zaciszu w ięzienia. 
Ani słowa więcej. Nip przynaglaj pan koń­
ca. A teraz, dowidzenia!

FosłnJa mu całusa. W kilka sekund pęt-; 
tern u słyszał szczęk klamki zam ykanej bra­
my. ' 1 ,

NIT. :-

Pyla druga godzina, gdy Jerem i zjawił 
się wreszcie w S a m y . Zastał w hallu Oliwję. 
płodną i znużoną czekaniem .

—  A to się popisałeś!

—  Bardzo mi przykro, zatrzym ano mnie.
1—  Nic złego, mam nadzieję?

—  O nie, w szystk o  w  porządku, —  od 
rzekł w esołym  tonem . ,

Oliwja zaczęła m ówić o czem innem. By  
la nieco zwarzona. Żadna kobieta nie lubi 
czekać całą godzinę, b y  potem  dow iedzieć  
się , że pow'ód opóźnienia b ył błahy. W łaśc i­
wie w szystk o  b y ło  Oliwji niem iłe. Z natury  
bardzo szczera, nie lubiła ukryw ania. Za­
pew ne, nie było w tem w in y  Jerem iego, lecz  
to me polepszało spraw y. N ie przypuszczał 
nawet- szeregu .kłam stw i w ybiegów 7, do ja ­
kich była zmuszona dla niego. Bez 'jej w ier­
nej, ofiarnej pom ocy b y łb y  i p ięciu dni nie 
utrzym ał się w roli... Jerem i b ył roztargnio­
ny i w tej chwili z pew nością daleko od niej 
m yslanu. Jasne, że b ył czem ś przejęty i ja ­
sne, że n is chciał się jej z tego zwierzyć, 
Uhw-ja darzyła go całkow i kem zaufaniem , 
lecz tego sam ego _ w ym agała odeń. W praw ­
dzie jej nie zawiódł, lecz jednak b yw ały  
rzeczy, w  których za m ało okazał jej szcze­
c i .  ,b, a przykład unikał starannie zw ierze­
nia jej szczegółów 7 ze swoich przejść z D oro. 
tą. M iedziaka, że porl tvm w zględem  m ogła­
by mu niejedno doradzić. Sprzeczki z Sha- 
nem, m ógł był również uniknąć, gd yb y  z nią  
postępow ał otwarcie. I teraz coś go nurto­
wało —  napróżno zgad yw ała  cobv to być  
m ogło —  lecz nie chciała go pytać.

Podczas posiłku m ówili o rzeczach obo­
jętnych. Brakło szczerego nastroju.

—  N iestety  m uszę cię opuścić. —  ozw al 
się Jerem i. —  chcę coś w ażnego załatw ić.

—  A wieczór? Czy spożyjem y razem  
wieczerzę a potem pójdziem y do teatru?  
Pragnę rozerwać m yśli.

(C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i )

Firma istniejąca przeszło 120 lat
edzR m O n a  licznym i medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1923 ,-wstawa R ol.-Przem  
BRAND PRIX PARYŻ 1927 w ystaw a Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL I DYPLOM IWOW wysŁ Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 192 - wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 190? w ystaw a Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

Odlewnia Dzwonów
BRACI

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5
(Małopolska

7niszczony m a t e r i a l n i e
wojną, mężczyzna w sile 

wieku, m oralny, niedzi­
siejszych zasad, oczytany, 
poszukuje jakiejkolw iek 
stałej posady iako: dozorca 

w yrobnik, i t. p 
Łask zgłoszenia na adres 
Karol Tekieli, Rybna 88. 

koło Krakowa. 39S.

HARMONIUM
mahoniowe:

Monge, Par.s — wiolin 
7 głosów, bas 4 głosy, 
okazyjnie sprzeda Helena 
Smolarska, Kraków, ulica 
S z e w s k a  L. 9. skład 

fortepianów.

ulica
W PRZEMYŚLU 
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Odlewa dzwony jedynie z najlepszej ° 
zagranicznego m etalu, a to: dzwon v 
pojedyncze, zespoły harm onijne, wszel­
kich rozm iarów  i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania m elodi1 

Ł zw. Carrillon.
Przelewa stare  nieużyteczne dzwony 
oraz dostraja pod gw arancją czyste 
harm onjt do dzwonów już istniejących, 
co fest spec ja lnością  f irmy.  

Posiada stale na składzie w ielką ilość gotowych dzwonów o rozm aitej w adze i tonach 
W ykonuje w e własnym  zakresie kom pletne dzw onnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje  wieżowe. >
W ysyła n a  żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

w skazówek.
D ostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia w łasnym  kosztem, a w razie zaś gdyby 

akow e n ie  odpow iadały życzeniom strony kupującej (w arunkom  umowy) zabiera je w łasnym , 
ktosztem napow rót, n ie  roszcząc sobie do strony kupującej żadnej p retensji.

Ceny najniisze. Ogromna iltśt listów mńwalnjń do urzegladti. Spłata ratami*

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
p o leca :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpow ie­
dzi na w ątpliw ości, k tóre nas i drugich trapią. — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadn;enia 
Ł zw. mieszane, w kraczające w dziedzinę świecką, a  jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też w iązanką szkiców lub planów  do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę, w szystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo m aterjałów  i argum entów  do obrony stanow iska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć rów nież i am bona przez przemó­
w ienia na tem aty apologetyczne. Oręża do takiej obrony w arto poszukać u Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd H om iletyczny 1930 Nr. 1

Po ń c z o c h y  dam skie 
i dziecinne w ogrom ­

nym w yborze, skarpetki, 
rękaw iczki, chusteczki do 
nosa. fartuchy i czepeczki 

, dla służby poleca 
ZOFJA A K S A K O W A  
K r a k ó w , W iś ln a  L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i haftu.

l . .«

W ysyłka na zam ów ienia zamiejscowe odw rotna po doliczenia rzeczywistych kosztów
opłaty pocztowej. J

Kanarki
liarcettskle

' AfńA n a g r o d z o n e  
■ĆHHf * wielkiem i złote- 

i mi m e d a l a m i ,  
rn m  bardzo pilne i 

dobre śpiewaki, 
Pr śpiewające w e- 

ęjjr rzó r p rzy  świe­
tle, wysyłam za 

pobraniem  p o c z t o  w e m 
sanice po 25 i 30 zł., sa­
mice rozpłodowe po 5 i 
10 zł., z gw arancją zd ro ­
wego dojścia na miejsce.

Stanisław G A J E W S K I  
Bochnia 

ul. Brzeźnicka L. 1427.

ZIOŁA LECZNICZE
w e d ł u g  przepisów sła­
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom  żołądka, kiszek, 
płuc, nerw ów, w ątroby, 
nerek , pęcherza, hem oroi­
dom. upław om , obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy, 
s k l e r o z i e ,  artretyzm owi, 

reum atyzm ow i, etc. 
Żądajcie bezpłatnej b ro ­
szury pouczające'. Adres 

Liszki — Apteka. - :

■ BOGI

„MUZYKA i SPIEW“
Miesięcznik Artystyczny 

pośw ięcony .k u ltu rz e  m u zycznej i śp iew a czej.
N r .  8 6  (maj) zaw iera: D ta Józefa  Reissa: „O rybaltach i kantorach 
w daw nej Polsce*. — Melodje na Psałterz Polski Mikołaja Gomółki. — 
O. R. Gościńskiego: „Atak na kolendy*. — A nt. Millera: „Estetyka*.

'  Różne wiadomości.
W  n u la c h : O. Jerem i Chodacki: „C aligaverunt“, responsorium 
na 4 głosy męskie. — Prof. Karol hoppe:  Głowo uw ień­
czona" i „ O  Jezu N azarejski“ , na chór mieszany. — Tom asz 

Flasza: „W ieniec p ieśn i i p iosen ek  dla m łodzieży".

Prenum erata roczna zł 8*—
•L; ' 1 ,

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
i Konto P. K. O. Nr. 400.883 rs

E gzem plarze o k a zo w e w y sy ła  s ię  za n a d e sła n iem  znaekka  
, p o cz to w eg o  ze 25 groszy.

Krycie dachów
w s z e l k i m  m a t e r j a ł e m  
konserw acje tychże oraz 
wszelkie roboty w zakres 
blach arstw a w chodzące 
w ykonuje pod gw arancją 
na dogodnych w arunkach 
Pracow nia b lacharska Ed­
w ard Kaleta, Kraków Lu­
bicz 19. ; 337
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poleca na Maj ostatnią nowość:

Albin A. X. P ra ła t, Maria wzorem i o p ie­
kunką rodzin chrześcijańskich, czytania 
na m iesiąc mai . . .  zł. 3 ‘fjO

Z pieśni:
W alczyński Fr. X., G wiazdo jasności, 12 pieśni

ku czci N. U. P. na chór 3-ch g łosow y  zł 1.50
— Już m ajow e św iecą  zorze, pieśni ku czci

N. M. P . >. . . . , i ......................... zł. P50
— K rólow o Polska! pieśni ku czci N. M. P. zł. 1"50
— Nie opuszczaj nas, pieśni ku czci N. M. P. zł. 1*50

Na uroczystość 3-go Maja:
W eryński H. X., P ierw szy  obow iązek  naro­
d ow y ,     i- . z ł .—-80

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna  
po d o l i c z e n i u  r z e c z y w i s t y c h  k o s z t ó w  opłaty  
pocztowej.

Dziecięcą konfekcje
jak płaszczyki, u b ran ­

ka, sw eterk i, kapelusiki, 
w yroby pończosznicze, oraz 
szkolne m u n d u r k i ,  pła­
szczyki panieńskie, poleca: 
Żubikowski. Kraków, plac 

t Mariacki 9.

G otow e p o m n ik i
granitow e i m arm urow e 
ze slrładu, również wyko­
nanie tychże według ry­

sunków  poleca firma 
Bracia Trembeccy, Kraków, 
ul. Rakowicka 9. tel. 2710

Siła biurowa żeńska• ')
inteligentna, znająca buchalterję, pisząca 
biegle na m aszynie, z praktyką biurow ą  

otrzvm a posadę od 15 maja b. r. 
i U rzędow anie dw urazow e. 

Zgłoszenia pisem ne z podaniem  w arun­
ków  pod „Siła biurowa" do Księgarni 
Krakowskiej w  Krakowie św . Krzyża 13.

& t z ę j  zaftupm aefc to w a ru
1 p o i r o l i f i i i a ć  si«p

n a  „ & $ o s  J Z a r o d u ” .

SJPydawc* za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. JL Holeksa. .Redaktor naczelny Jan M atyasik Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchałowski Dmkarnia „Głosu Narodu" jo d  sa n . K. tarka.


